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Nwcrsyłet Poznański obchodzi! uro-
Fjtfstość 50-lecia pracy naukowej ne-
f%a historyków polskich prof. dr. 

Bronisława Dembińskiego. 

w ostrem pogotowiu. 

MASZYNA PIEKIELNA W WALIZIE. 
Nieudany zamach bombowy. 

Zaręczyny w powietrzu. 

Wiedeń, 13.6. (Teł. .wł.) W związku 
z zamachami na dr. Staidlego i Rintc le-
na sytuacja w całej Austr j i zaostrzyła 
się niesłychanie. Policja, wojsko i 
Hcimwchra znajduje się w ostrem pogo 
towiu . 

Naskutek rozporządzenia minister-
jalnego przeszukano w poniedziałek 
wszystk ie biura h i t le rowców, i t . zw . 
„SA-He imc" . W ciągu dnia "przetrans­
portowano do wiedeńskiej komendy 
policji wiele materjału obciążającego, 
m. in. broń, którą znaleziono u h i t lc row 
oów. 

„Dom Hi t le ra" w Wiedniu został ob­
sadzony po rewiz j i 

1 opieczętowany, 
jak również wszystk ie lokale hi t le­
rowskie. 

O godz. 14-tej obiegła Wiedeń w ia 
domość o nieudanym zamachu bombo 
w y m na kawiarn ię p rzy Lcopoldstras 
sc. Zauważono, żc dwa j młodzi ludzie 
pozostaw iii w jednym z rogów kawiarn i 
wal izę, z które j w y d o b y w a ł y się 

jakieś tajemnicze szmery. 
Po przeszukaniu zawartości wa l i zk i o-
kazalo sic, że znajdowała się tam ma­
szyna piekielna, połączona dwoma na­
czyniami s ta lowcmi , w k tó rych mieści­
ło s'ę w każdej po 1,50 ki logr. dynami 
tu. T y l k o dzięki niefunkcjonowaniu lon­

tów, k tóre zgasły, należy zawdzięczyć, 
że nie nastąpiła eksplozja. 

Policja śledcza w ciągu dnia areszto 
wa ła dwie osoby, które rzuc i ły p .d 
gmach policj i wiedeńskiej paczkę, w 
której znajdowała się bomba. 

Referendum ludowe w Estonji. 
Odrzucona zmiana konstytucji. 

M f a i l e r r i leei do Nome 
NA 

L Tokio, 13.6. (Specjalna wiadomo' ć 
Rha). Japońskie ministerstwo spraw 
Patranicznych zostało przez lotnika 

atterna zawiadomione, żc w dniu 
fMsicjszym nastąpi jego 

start z Chabarowska 
! Nome na Alasce. W Nomc znajduje 

s?ę wielkie lotnisko, na którem lądowa­
ło już wielu pilotów lecących z Amery 
ki do Az j i . 

Moskwa. 13.6. (PAT) Lotn ik Matern 
odleciał z Chabarowska w poniedzia 
łck o godzi.iic 22 min. 15, biorąc k ic ru 
nck na Alaskę. 

tpecjainy fundusz interwencyjny 
ma ratować funt angielski I dolara. 

I Londyn, 13.6. (specjalna 
jtość Echa). Dziś zbiera się w 
M angielsko-amcrykańsko -
r komisja mieszana 
Ncjalnego funduszu J 

wlado-
Londy-

francus-
dla utworzenia 
interwencyjnego 

mającego służyć dla zwiększenia kur­
sów funta i dolara. Fundusz ma być u-
ży ty na •' 

manipulacje giełdowe 
przeciwdziałające spekulacjom-

Tallin, 13 czerwca- Pat. Rcfcren 
dum ludowe przeprowadzone w spra­
wie pro jektów reformy konstytucj i prze 
s;z,ło w ca łym kraju spokojnie- W g ło­
sowaniu wzięło udział 

około 70 procent uprawnionych. 

Według prowizorycznych obliczeń 
projekt zmiany konstytucj i odrzucono 
311000 głosów przeewko 52000. 

Dotychczas brak danych z k i lku 
wiejskich okręgów, nie mogą one jed­
nak zmienić wyn i ku . 

Lord Willoughby de Broke ? miss Ra­
chel Wrey — uczestnicy raidu t u r y 
stycznego, zaręczyli się podczas^o-

stoju na iednem z lotnisk. 

Niezwykłe zderzenie pod Poznaniem. _ 

P o c i ą g w p a d ł n a c z o ł g . 
Poznań, 13.6. (od wł . kor.) Wczoraj J nel w odległości kilkuset metrów od 

wydarzyła się tu następująca katastro-, dworca przejeżdżał czołg wojskowy u-
fa koleiowa. Przez tor kolejowy z Głów| dający się 

Policja aresztowała kilku studentów. 

ringu 
irów 
owe) 
(bliź­

nim 

ylko 10 proc. raty czerwcowej 
zapłacą cztery państwa. 

godzinach wieczornych rząd angielski 
wydał na cześć £ości wielki bankiet. 

na plac ćwiczeń, 
w tejże chwili nadjechał pociąg oso­
bowy z Węgrowca. Czołg został ude­
rzony w tylna część oraz odrzucony... 
Czołg uległ 

zupełnemu rozbiciu. 
Kierowca, czołgu wyskoczył w ostat­
nie] chwili unikając 

niechybne] śmierci. 
Odniósł on tylko lekkie obrażenia cia­
ła. Skutkiem zderzenia rozbity zo­
stał również tender. Z licznych prze­
chodniów nikt nie odniósł szwanku. 

iWaszyngton, 13.6. (specjalna wia> 
PHość Echa). W pol i tycznych kolach 
r«5zyngtouu liczą się z tern iż cztery 
M*twa 

Czechosłowacja, Anglja, 
Rumunia i Włochy 

zapłacą w dniu 15-tym b. m. ty lko 10 
proc. przypadającej ra ty . 
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książeczek P. K. 0. 
Osobliwy sposób zwrócenia na siebie uwagi. 

Warszawa, 13.6. W ręce władz do-1 chciał się powtórnie zwróc ić do d y r c k 
p się n iezwyk ły fałszerz W ładys ław cji ze swoją propozycją 
j?ciański z zawodu muzyk. Znaleziono 

Londyn, 13 czerwca. (Tel. wł.) — 
Bezpośrednio po otwarciu konferencji 
gospodarczej w chwili przemówienia 
króla angielskiego, zainteresowana ze­
branych skierowane było na niezwykłe 
silne. 

szczekanie psów. 
Jak się okazało, grupa studentów u-

niwersytetu oxłordskiego przybyła 
przed gmach konferencji, prowadząc zc 
sobą kilkanaście psów. Psy na widok 
tysięcznych tłumów rozpoczęły szcze­
kać,, wtórowali im następnie studenci, 
którzy w ten sposób pozwolili sobie 

P o l i " : ^ o ' : r k , : : " t ; ^ f e , Konsekracja 5-du egzotycznych biskupó w . 

Wybuch w chińskiej prochowni. 
2 2 żołnierzy postradało życie. 

Pekin, 13 czerwca. (Teł. wł.) W pro-Jchowni w liczbie 22 żołnierzy postradała 
wincji Czachar wyleciała w powietrze I życie, 
chińska prochownia. Cała straż pro-1 « 

3-ch Chińczyków. Hindus i Anamita 
aL*> e • — aws « 

[ty n im 

6 książeczek P. K. O 
teystkic fa łszywe. W czasie rewiz j i 
' łomu znaleziono pieczęcie, blankic 

J druki na różne f ikcyjne nazwiska 
W t a n y oszust z łoży ł w urzędzie 
Mczym oświadczenie iż w swoim cza 
[Przedstawi ł dyrekc j i P. K. O. pro 
P w jak i sposób instytucja ta 
[•Może się ustrzec przed oszustami, 
r | ' zastosuje specjalny szy f r jego 
Ptjalazkn do zapisywania w książecz 

Projekt ten dyrekc ja odrzuciła i 
P2erz postanowił obecnie sfałszować 
"p. książeczek P. K. O. i dopiero u 
v°iony w tak 

ważkie argumenty 

jest 
w 

3g » 

ciei 

Mar prywatnie 7,17. 
p r y w a t n i e dolar papierowy w żąda­
l i 7-20, w płaceniu 7.15; dolar z ło ty 
1 .Watim 9-15, w płaceniu 9-14; funt 
, i e l s k i w żądaniu 30.30, w płaceniu 

rubel z ło ty w żądaniu 4.90, w 
r e n i u 4.85; marka w żądaniu 2.04, 
[Waceniu 2.03; za 100 f ranków f ran-

* * w żądaniu 35.15, w placcn'm 
10 
Fi 
' a nk Polski dziś w Rodzinach r a n -
NjowaJ dolary po. 7.17M/ 

tu;ąc k i l ku studentów. 

WIELKI BANKIET NA CZEŚĆ 
GośCI. 

Londyn, 13 czerwca. (Tel. wł.) W 

Międzynarodowa konferencja pracy. 

Rzym, 13.6. (Tel. wł. ) Ojciec św. 
konsekrował w Bazyl ice św. P io t ra 
5-ciu biskupów, pochodzących z ludno­
ści obszarów misy jnych. Wśród nowo-
konsekrowanych Pasterzy znajdzie się 
3-ch Ch ińczyków, 1 Hindus i jeden A -
namita. W ccremonj i tej wz ię l i r ó w ­
nież udział na życzenie Papieża 

wszyscy kardynałowie, 
należący do kongregacj i Rozkrzcwicnia 
W i a r y . 

Po t y m akcie Papież udał się w r a z 
z n o w y m i biskupami do grobu księcia 
Apostołów. Wkońcu nastąpiło błogo­
s ławieństwo apostolskie, udzielone s 
ołtarza papieskiego. 

Nowi rektorzy obejmą stanowiska 
w dniu 1-ym września. 

Warszawa, 13.6. Min is ters two O-
świa ty ustal i ło jako termin objęcia u-
rzędów przez nowowybranycn rekto­
rów wyższych uczelni dzień 1-go w r z e ­
śnia. Now i rektorzy, jako jedno z p ie rw 

s z j c h zebrań mają przedstawić w ł a ­
dzom adminis t racy jnym dokładny plan 
terenu wyższych uczelni, w obrębie 
którego obowiązuje eksterytorjalność 
ich* rek tors twa. 

W Genewie obraduje Międzynarodowa Konferencja Pracy, w której biorą 
udział delegaci 47 państw. Po prawej stronie: P r z e w o d n i : m c y konierenci 

Włoch de Mfrhei:*. 

, Tragiczne nieporozumienie. 

Śmiertelny strzał do uciekiniera. 
Lublin, 13 czerwca. Posterunkowy 

P. P. Marczak, patrolujący okolicę, spo­
strzegł wpobliżu wsi Dębie pow. łukow­
skiego, jadącego na rowerze Jakiegoś 
mężczyznę, który na widok przedstawi­
ciela władzy 

zaczął uciekać. 
Posterunkowy Marczak wezwał go 

do zatrzymania się lecz bezskutecznie. 
Za uciekającym posterunkowy oddeł 
kilka strzałów rewolwerowych, raniąc 
go w plecy. 

Okazało się, że uciekającym był 22-
Ietni Stefan Tymiński, który jechał be? 
karty rowerowej i obawiał się kary. 
Posterunkowy natomiast sądził, że ma 

do czynienia a przestępcą 
i dlatego użył broni. 

Tymiński, przewieziony do szpitałp. 
zmarł wskutek odniesionej rany. j 

l i 

Straszliwe ślady 
na lokomotywie. 

Gdynia, 13 czerwca. Na kołach p a ­
rowozu pociągu osobowego nr. 612, 
zdążającego z wybrzeża do Warszawy, 
zauważono ślady krwi o»az 

kawał ludzkiego ciała. 
Zarządzono natychmiast posjukiwa 

nia, które ustaliły, że na odcinku Ru 
mia-Zagórze leżą zmasakrowane zwłok 
jakiegoś mężczyzny, którego identyczne 
ści nie udało sie dotychczas stwierdzić 



Autobus pęd 
Nieomal sir asa 

zący... tyłem. 
katastrofa. 

Sieradz. 13 czerwca. Autobus oso­
bowy Nr- Ł D 1458 ze Złoczewa w 
drodze powrotnej zc stadionu sporto­
wego „St rze lec" w Sieradzu, nieo­
mal uległby katastrofie. Wype łn io ­
n y - pasażerami w czasie podjeżdżania 
pod górkę, by potem wyjechać na szo 
14 autobus nagle stanął, poczem po­
czął staczać sie w dół. 

Hamulce okazały się za słabe. Pasa 
żerowie widząc grożące niebezp'ieczcń 
stwo powyskak iwal i i autobus zarrzv-
mali 

By łoby pożądane, by czynnik i mia­
rodajne zwróc i ł y baczniejszą uwagę na 
stan autobusów w Złoczewie 

Zle bułki przyczyną śmierci. 
Desperacki czyn ambitnej gosposi. 

rnopola donoszą o niezwykłych 
przyczynach samobójstwa młodej, 26 
'etniej wieśniaczki, Marji Melnykowej , 
żony zamożnego gospodarza z Ko'«o-
?>zyniec, pow. Skałat. 

W kwietn iu bieżącego roku odby­
w a ł a się w Kokoszyricach w tamtej-
-ci . .Proświcic' zabawa taneczna na 

dochód czytelni, naa którą wszystkie 
tamtejsze gospodynie posyłały do bufe­
tu 

jakieś wiktuały. 
Melnykowa posłała pieczywo, które jed 
m k było nieudane. Skutek tego był 
taki, że kumoszki kokoszynieckie za-
'ze łv dokuczać młodej kobiecie, że ta-
l:a bogaczka, a nie umie upiec pieczy­
wa. Melnykowa, ogromnie ambitna, tak 
•-obie wzięła do serca tę porażkę gospo 
Ha raka., zc przestała chodzić do sąsia­
dek i często mówiła mężowi, że ogrom­
nie sie wstydzi innych gospodyń. 

Mata ijr. kat. Melnykowa 
ieczorcm znów pieklą pieczywo. Mel 

n ^ ^ ^ p s z - d ł do kooperatywy, synek 

Michał spał. Gdy Melnyk wróci ł do do­
mu, żony nie zastał. By ło to już ko ło 
dziesiątej wieczór więc zaniepokojenie 
jego wzrastało. Zauważył, że w piecu 
piekarskim natomiast p iętrzył się 

stos zepsutego pieczywa. 
Tknięty złem przeczuciem, zbudził 
dziecko, które przerażone niepokojem, 
malującym się na twarzy ojca, z pła­
czem powiedziało, że mama kazała mu 
iść spać i nic poza tern. 

Melnyk pobiegł do najbliższych są­
siadów, do krewnych, ale nigdzie żony 
nie znalazł. Wróci ł do płaczącego dziec 
ka, wołającego matk i , a sąsiedzi udali 
się na poszukiwanie Melnykowej. 

Nad ranem wy łowi l i jej trupa ze 
Zbrucza. który przepływa o 20 metrów 
od chaty. Niewątpl iwym powodem sa­
mobójstwa były nieudane bu łk i , przy­
pomnienie dawnej porażki, oraz obawa 
ambitnej gospodyni przed wyśmia­
niem z powodu nieumiejętności piecze­
nia. 
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„Pochowajcie go obok mnie." 
Dramat miłosny lekkomyślnej dziewczyny 

OBECNIK CENY ZHACZWIK ZWUOlf* 

Niep EWNY KROK NA ŚLISKIM PROMIE. 
Śmierć chłopca w kanale. 

Z tlydgoszczy donoszą 
W kanale bydgoskim pod Ślesinem 

utonął 12-letni Władysław Dobber, ze 
Zgorzenia. Chłopiec w godzinach po­
południowych bawi ł się wraz z innemi 
dziećmi na promie, znajdującym się na 
wodzie kanału, gdy w pewnym momen-

D O K T O R 

KLINGER 
Spec j chor . w e n e r y c z n y c h , s k ó r ­

n y c h , w ł o s ó w (porady seksualne) 

Andrzeja 2. tel .132-28. 
Przyjmuje od 0 do 11 rano I od 6 do 8 wierz 

w niedziele i święta od 10 do 12 w pol. 

DOKTOR 

R E I C H E R 
S e p c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

w e n e r y c z n y c h 1 m o c s o p t c l o w y c h 
P o ł u d n i o w a 2 8 , tel. 2 0 1 - 9 3 
1'r i r iaa ie od 8 —• 11 rano > od 5 — 8 wlecz, 

w niedzitle i święta od 9 — 1. 

DR. MED. 

M. GŁAZER 
C h o r o b y s k ó r n e 1 w e n e r y c z n e 

przeprowadzi) sle aa al. 
Z a c h o d n i a 6 4. 

tcUf . 1SS - 4 9 
p r / r i m u . od I I — 2 i od 7 — 8'/2 w iac i , 

w o i e d n . l . i . w eta od 10 — 12 w pot 

D r . m e d . 

H A L T R E C H T 
powrócił 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
i m o c z o p l c i o w e . 

P i o t r k o w s k a 10 . T e l e f . 2 4 5 - 2 1 . 
Przyjmuje od fi do 11 rano i od 1 do 2 po poł, 

W niedziele i święta od 10 do 1 w pol. 

cic noga mu się poślizgnęła i 
wpadł do wody. 

Na krzyk tonącego jeden ze starszych 
chłopców skoczył . za n im do wody 
chcąc go ratować, lecz siły mu nie 
dopisały tak, że sam znalazł się w 
niebezpieczeństwie utonięcia, wobec 
czego musiał myśleć o własnym ratun­
ku. 

Wystraszone dzieci nic wiedziały 
co począć, dopiero po dłuższej chwi l i 
dały znać o wypadku. Po trzech godzi­
nach poszukiwania, odnaleziono zwło­
k i nieszczęśliwego chłopca. 

D o k t ó r 

H * U U M A C H E R 
C h o r o b y s k ó r n e ( w e n e r y c z n e 

Piotrkowska 56. T e l . 1 4 8 - 6 2 . 
frty muje codiianaia oi V', — 4 pol. 
od 6 — 9 wlecz w niedziele i święta 

od 10 — 1 w pot. 
C e n y ł ą c z n i c o w e . 

Jk 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Wczoraj rozpoczęły alf obrady wielkiej 
konferencji gospodarczej. Delegacje w liczbie 6'i 
obecne aa w Londynie. Jedynem pań.lwem zaprn. 
nzonein, klóre sie nie zjawiło je«t lilipucie pen. 
MSNZS 1'ananm, w Amcryee centralnej. 

Mae Donald zapytany, na godzinę pr /rd ot . 
warricm konferencji, jak wyobraża sobie działa, 
nie wielogłowego i licznego eiała, odpowiedział: 
„Redzicmy Wg«*}S0* mówić bardzo krótko". 

Istotni, tak odbyło sie otwarcie punktualnie 
o godz. l.i.ej. 

Na sale - • . ,il król, za którym krocztł Mac 
Donald. 

Wszyscy wulali w milczeniu oc/rkujgc rozpo. 
fafeia mowy królewskiej. 

Król wygłosił n przed mikrofonem specjalnie 
.porządzonym w tym celu zo szczerego złota. 

Mowę »wą kroi rozpoczął po angielsku. W pew 
ncj chwili, gdy był już w połowie mowy, prrcmó 
wit po fi .im n Lu. wywołując tern wldocz:ie wraże, 
nie. 

Mowa była wypowiedziana swobodnie a praw. 
d/iwa. P I I - I I J .T.iii.r k.i Siedmiominutowe przemó 
wienie król zakończył znowu po angielsku. 

Przemówienia miały charakter ogólny 1 wy. 
raaah życzenia owocnej praey dla przezwycJeie-
uia kryzysu światowego. 

Mae Donald zaproponował powołanie prezyd. 
I-I... konferencji, do którego weszliby po jednym 
przedstawiciele następujących krajów: Argentyny, 
Chin, Czechosłowacji, Francji, Niemiec, Węgier, 
Włoch, Japonji, Meksyku, Holandji, Hisrpanjł, 
Si.wecji, / . S. S. H Kanady i Stanów Zjednoczo-
nych. 

(—) Według doniesień prasy, kandydatem do 
nagrody pokojowej Nobla na rok bieżący jert Mu* 
"lim z powodu zainicjowania i dejjeia do skutku 

paktu czterech mocarstw. 

(—) W godzinach popoł. pan Prezydent I ł zp l i . 
lej wziął udział w uroczystości otwarcia i połwie 
eenia pływalni- na kieleckim stadjonie sportowym, 
poczem o godz. 22 — żegnany owacyjnie przez 
ludność i władze, odjechał do Spały. 

(—) Ri-zolurja Stronnictwa Narodowego uchwa 
In^a po dwudnlowjtrh obradach rady naczelnej, n-
legła k . N I I k i 

(—) Tomaszowska fabryka sztucznego jedwa. 
biu 'ii-i.i! i częściowo nruchomiona. 

(—) / i.bii a^o donoszą, że na terenach wy. 
stawy wszechświatowej w) darzyła sic wielka ka . 
taatrofa samolotowa. 

Pilot, mechanik i 8 pasażerów poniosło śmierć 
na miejscu. 

Samolot odbywał lot okrężny nad terenem wy. 
stawy. 

Wpobliżu Clenview samolot spadł z wielkiej 
wycokośri i staną w płomieniach. 

Około osób \wiUi.ib. katastrofę. 
wszelka pomoc była niemożliwa, aperaf p n e i . 

•Mwial bowiem słup płomieni. Z pod *t< tatków 
•amolotu wydobyto zwęglone zwłoki 10 osób. 

Łódź, 13 czerwca. W dniu dzisiej 
szvm, około godziny 8-ej rano lekarz 
miejskiego pogotowia ratunkowego, 
wezwany został do wypadku zatrucia 
gazem świet lnym 

dwojga osób. 
Wypadek ten miał m :ejsce przy Alejach 
Kościuszki 60 w mieszkaniu państwa 
L.., 

M ie l i oni od dłuższego czasu w cha­
rakterze służącej 23 letnią Anastazję 
Dębską. 

Odwiedział ją często jakiś miody 
mężczyzna, którego zakochana dziew-
OZySa nic wahała się, bez wie­
dzy swych chlebodawców oczywiście, 
przetrzymywać w swym pokoiku nawet 
całe noce. Młoda i niedoswiWczonp 
dziewczyna miała nadzieję, że jej wy­
brany pobierze się z nią. lynczasem 
wczoraj wieczorem, gdy odwiedził ją 
ponownie 

oświadczył naiwnej dziewczynie, 
iż znajomość uważa Ca przelotną. 

Dębska przyjęła oświadczenie to 
napozór obojętnie w duchu jednak po­
stanowiła zemścić r.ię i zejść z tego 
świata razem z ukochanym. 

Poczęstowała go wódką, a gdv upil 
się porządnie ułożyła go w swojeni lóż 
ku , sama zaś udała się do przy'cgai.T,-
cej z jej pokoik iem kuchni, radzie odkrę­
ciła kurki maszynki gazowej. 

Około godziny 8-ej rano poczuto 
woń ulatniającego się gazu. Wyważono 
drzwi i zaalarmowano pogotowie i po­
licję. Przybyły lekarz, po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiózł Dębską, 
w stanic beznadziejnym do s<.pwala 
mie :skiego w Radogoszczu. 

Przyjaciel Dębskiej był zatruły lek­
ko, ponieważ znajdował się w pokoiku 

służącej i zasnął przy uchylonem nk] 
co oknie. To go obioni ło od śmier 
Jest on jednak tak przejęty wyp* 
k icm i zarazem pijany jeszcze, że i 
zdołano narazie ustalić jego tożsamo 

Przyjaciel Dębskie; przewieziony 
stał do komisarjatu policj i , gdz.e 
trzymano go do czasu przeprowadzę 
dochodzenia. 

Znaleziony na miejscu w \pauku lif 
pisany przez Dębska wyjaśnia wszyli 
ko. Urażona w swych uczuciach dziw 
czyna działała z całą świadomością Ul 
łując odebrać życie sobie i temu ktf 
ry jej to życic złamał. 

W liście tym między inr.enj' pro*] 
by pochowano go obok niei. 

I 
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Fabryka Papy Dachowej 

GOSPODARZ'! 
Sp, Ak« . w Slarada* 

S k ł a d f a b r y e s n y 
ŁÓDŹ, Nowo-Południowa $ 

(róg 7.a T ajwike>w«)<) t e l e f o n 1 8 4 1 9 
Polecamy gwarantowanej i znanej dobroC 
P a p e . d a c h o w ą a s f a l t o w ą . P a p 
f u n d a m e n t o w ą . P a p ą bi tnmlczf l 
b e z s m o l o w ą . L e n n i k do podklejan 
papy na spojeniach. Smole r e p a r o w l 
n ą ł ą k o w ą . P a k w b l o k a c h . Kai 
bo l tneum. L a k i e r do ż e l a z a izybk' 

schnący. 

Ceny konkurencyjne., 
\n szeregu w ? a t i> w rrilnlczo-prrem^a?c.\< yr 

«,trr7w»niM»łr dypłomy ta d9wy iryrtt ' 
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Związek towarzystw ogródków działkowych 
fc«Scl* z a j m u j e w y b l t r t ł ą p o z y c j ę . 

ł .od i , 13.8. Wczoraj w Ministerstwie Pracy 
Opieki Społecznej odbył sic Zjazd przedstawi 

c)el( samorssidów i organizaeyj społecznych 
poświecony apraWom utworzenia Okrfsoweyo 
Związku Towarzystw Ogródków D&ialkowych. 

Związek ten nilaiby na celu skoordynowa­
nie wyników pjsaczofólnych instytucyj w 
kierunku tworzenia nowycli ogródków działko 
wyeh oraz popieranie inicjatywy Towarzystw 

krzewienia te j nowoczeenej i racjonalnej idei. 
Związek obt»lmowi,lUy teren b. Kongresówki 1 
wchodziło}' d Opólnopolakiego Zw. Tow. O' 
grodków D x > t k i Z y c l l , 

Z ramienia W o j . Komitetu Klcsienja Pomocy 

Najb. w konft rencil te j wziął udział klerowtw 
oddziała Opi łk i Spol w Urzędzie WoJewrJdzkP 
radcu Przedpełski i ramcfnla Magistratu—lal 
nik H ą t i t l i s z ramienia Towarzystwa Krzewi 
nla Zagadnień Opieki Spolccanej, kUSre a>k«Jf 
ogródków dzłiilkcwych, prowadzi na terenje m 
jowództwa łódakiego — prezee pułk, Vogel 

Ł tUż spr.'v.;i Zjazdu specjalnie mocna 
Interesowaa ze względu na szeroko obedafl 
prowadzoną akcje ogródków działkowych. 

Nowopowstała organizacja nlewątptl ld 
przyczyni się do dalszego rozwoju jde( ogrt] 
kÓT działkowych na terenie b. Kongresówki. 

- z x « -

D O K T O R 

H. W0ŁK0WYSKI 
C e g l e l n i a n a 4 , tel. 216-90 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , 

w e n e r y c z n y c h i m o c z o p ł c l o w y c h . 
P r s y j z n u • o d g o d z 8 d o 1 i o d 5 d o 9 

w o i o d a i c l e i i w i e > t a o d g o d a . 9 d o 1 

D r . m e d . 

L. BERMAN 
p o w r ó c i ! 

S p o a j a l l a t a c h o r ó b w a n o r y e i n y e h 
• ko rnych i m o c a o p ł e i o w y c h 

CEGIELNIANA 1 5 , teł. 149-07 
> r /y iau ia od joriz. 8-«i do 11-e) i od 4-ej do 

8-«i w niedziele i i wiata, od godz 9-ej do 1-ej. 

|« N A D I I 
a k n s z e r — grłnekolo*; 

sarzyjmuje od 3 — 5 i od 7 — 8 
przeprowadził siej na 

A n d r z e j a 4, 
telef. 228*92. 

Chrońcie swe nogi 
z pośród l icznych szumnie reklamowa­
nych zagranicznych 'i k ra jowych spe­
cy f i ków w y s u w a się na p ierwszy plan 
wyp róbowany przez dziesiątki tysięcy 
uzdrowionych ludzi. — „Sól do Nóg 
Jana". 

Już po pierwszej kąpieli w Soli 
do Nóg Jana. każdy dotknięty plagą 
chorych nóg, odczuwa momenta lna 
ulgę. Stałe stosowanie Soli do Nóg 
Jana usuwa radykalnie zgrubienia skó­
r y , pieczenie nóg, odparzenia i łuszczę 
nie się skóry. Pod wp ł ywem Soli Ja­
na nogom wraca lekkość i sprężystość, 
nagniotki zaś tak miękną, że potem 
można je z łatwością usunąć w r a z z ko 
rżeniami. Dzięki t ym właściwościom 
Sól do Nóg Jana jest niezbędną, dla 
'ażdc j jo człowieka-

ŻYCIE PABJANIC. 

NIEBEZPIECZNA ZABAWA DZIECI 
ULICY, 

Brok dozoru przyczyną nu- ....•...„ 
Pabjanice, 13 cznrtcca. C/esto spotykany 

w Pabianicach widok chłopców, czepiających 
si.'e woaów tramwajowych dla przepchania sfe 
na gapę świadczy o braku dozoru rodziciel 
slolego, który niejednokrotnie ogranicza ».» do 
pflinowwnla dz<ecka w domu, pozwalaJnc nato­
miast dciecku chodzić aaniopas po ulicy. Oto w 
i ' l i dniach 6-cio letni chłopak Bednarski)', aa. 
iiiictrkały w Pabjanicach przy ni. Łaskiej 36 n . 
r/i-plł się wras r. kolega <••>.»! tramwajowego i te 
luk ni.'«zca{śliwie, że spadł ze stopnia na bruk, 
a ponicwiu reka utkwiła w wiązaniach, ciało nie 
nzcteśliwego wlókł tramwaj kilkadtiesiąt metrów 
po bruku. Bednarski doznał poważnych obrażeń 
cielesnych i nmieazczony został w szpitalu. 

TAJEMNICZY KOSZYK W AUTOBUSIE. 

Pabjur.iec, dn. 13 czerwca. W antobnsie, kur. 
sujfeym pomiędzy Pabjanicami, a Dłutowem ana-
I- • koszyk, który — według wszelkiego praw. 
itopodobieAstwa pi^ez zapomnienie pozostawił j a . 
kir pasażer. Ody po koszyk 

nikt *lf nie zgłosit. 
zajrzano do wnftrza i tnałeziono trupa noworod. 
ka, owiniętego w łachmany. Przeraieni odkryciem 

"i<-r wraz i właścicielem auta odnieśli trupa do 
koniisarjatu policji, który wszczął energiczne - I . .1 
iwo d l * ujawnienie wyrodnej matki. 

DWIE OFIARY DZIUBO 
opuszczą w tych dniach szpital. 

Łódź, dn. 13 czerwca. W ostatnich Ipcracja nogi — całkowicie polepszyf 
dniach nastąpi! ogromny zwro t na lep 
sze w zdrowiu ofiar osławionego Dziu­
by — komisarza policj i Wesołowskie­
go rannogo w Pabjanicach w nogę oraz 
policjanta komisariatu w Pabjanicach 
Pszenicznego. 

Dziś jest już rzeczą pewną, źe kom. 
Wesołowski nie straci nogi . Dokonana 
pod k ierownic twem dir. Dcngla w asy­
ście najlepszych chi rurgów łódzkich o-

stau zdrowa pacjenta. 
Co do Pszenicznego, któremu kuU 

utkwiła w kręgosłupie 
— lekarze stwierdzi l i , t o życiu jego ni 
zagraża żadne niebezpieczeństwo. K l 
oczywista nic usunięto, bowiem operf 
cja taka mogłaby 

spowodować katastrofę 
Pszeniczny żyć może. bez żadnYn 

następstw z kula w kręgosłup 
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I 7łot<l W i U T E R J Ę . SREBRO kwitv 
* * * * * * * * * lombardowe kupuje i piaoi 

najwyższe ceny. Zakład Jubilerski 
I. Fi jałko, Piotrkowska 7 

SPRZEDAWCY uliczni do sezonowego 
ar tykułu poszukiwani. Wiadomość: Biu 
ro ogł. Fuchsa Piot rkowska 50-

KUPIE komplety „ E c l u " za latu 
1928, 1929, 1930. 1931. 1932 i 1933. 
Oferty z ceną sub. „Komple ty " do 
.idnnnistracji „Ec l ia " . Karola 2. 

Skok z okna po libacf 1 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Lódi, 13 czeruca. Z" dniu wczorajszym, około 
godziny 8 wieczorem w mieszkaniu rodziców przy 
ulicy Piaseckiej 21, u.iłowała pozbawić sie życia 
prze* wypicie mieszaniny jodyny i lysolu 18-
letnia Wanda Smoczyńska. Lekarz pogotowia r a . 
lunkowego, po udzieleniu pierwszej pomocy prze. 
wiózł młodocianą desperatke do szpitala miejskie, 
go w Radogoszczu. Przyczyny rozpaczliwego kro. 
ku narazić nie ustalono. 

Wojewoda Hauke-Nowa k 
w Warszawie. 

Łódź, 13.6. Dziś rano wyjechał do 
Warszawy wojewoda łódzki p. A l . Hau 
ke-Nowak. 

Pobyt wo jewody Haukc-Nowaka w 
stolicy jest związany ze staraniami o u-
zyskanie k redy tów na dalsze p rowa­
dzenie akcj i pomocy dla bezrobotnych 
i najbiedniejszych. 

W mieszkaniu włatnem przy ulicy Grabowej! ftic 
w celach samobójczych napiła sif roztworu forflf 0 ! \ m 
liny 38.letnia Stanisława świerczyńftka. Desperł 
kf przewieziono w stanie groźnym do szpitalal — 
Radogoi>zezu. Przyczyną rozpaczliwego k r * ł ł tv . 
ftwierczyńskiej było zmartwienie spowodował — 
thorobn płurn) jej mf ia . I U l i s / a . 

ski. 

W domu przy ułicy Dworskiej 7 spadł i o* ! 
I pietra l.letni Rcmigjusz Rodowski. Chłopiec 
niósł wstrząs mózgu. Zawezwany lekarz miej** 
go pogotowia ratunkowego, po udzieleniu poz* 

Uroczystość Bożego Ciafa 
w kościele katedralnym św. Stanisława Kostki w Łodzi 

przewiózł chłopca, w stanie 
dłlecieccco Anny—Marji . groźnym, do ez P««l słało 

ki. l ) 

N i e pczi 
t''—. 41 

(łrówau? 
'lików i 

Z -..ci 1900-łect'a jubileuszu, osloszones') 
przez Stolicę Apostolska, w Neżącyni roku u-
rcczystości Bożego Ciała beda nosiły szw'zc-
zHnie uroczysty charakter W Łodzi w dii-u 
l i C7crwca w uroczystość Bożego '^'»ła pc-n 
iyiika,ne na.boizcrV.wo od-prawione tOltanle w 
kakdrze św. Stanisława Kogut- o godz. 10 

rano. które celebrować bedzile .1 1'. ks. 
biskup dr. W . Tj^micniccki w asystencil Kap.-
tuty Lódzkiei oraz duchowieństAva m Loóz. 

P<> skończonem nahożeństwic wy łuszy pro-
cesia z katedry, kierując sfe ul. plo^rkowskn 
i i w A r r v do czicrech ołtarzy urzy ktć-rycii 
zw. B . ,4 odśn.twane ewaneeiin św. WkoajtuC 

pc.i/u rełlgftne pr/e? nołaczon: l ó d z k - chó­
ry śpiewacze Przy odśplewnn.u ewangelii Św. 
beda dane salwy karabinowe przez asystu­
jące wofcko. Ostatni ołtarz bedizłe przy ko­
ściste Murki Bostcei Zwycięskiej, gdzie I. E 
ks. bi&kup Ordyuarjusz z balkonu tamtejszej 
świątyni wygłosi kazanie oraz udz.eli blogo-
i lawicństwaN aiśw. Sakramentem, poczem na­
stąpi rozwfazaae procesie 

Porządek pochodu; Krzyż, organizacje dzic 
cięcc (Krucjata) młodzież, stowarzyszeń a kul-
ttirnuio - oświatowe ,; społeczne, zawodowe 
korporacje, asysty trojśc**''^* ,.wi>Jsko. dki.cbo-
wiet i i twp i u 

O godzinie 11 wieczór pomiędzy malżoid^ 
Jsneckien.i, zamieszkałymi przy ulicy Gazo*** 
wynikła po libacji bójka. Janecki usiłował 
swa '. • i. in... ione Marjannf, ta jednak p*> 
uciekać i w pewnej chwili wc&zła na parape' . 
wartego okna. Pijana kobieta nie mogąc ulrzł • 
równowagi wypadła na ztiemif odnosząc na 
••'.<• lekkie tylko obrażenia ciała. 

Ofierze wypadku udzielił pomory lekarz n " 
'kiego pogotowia ratunkowego. 

Komunikacja Autobusów 
ŁÓDŹ-BRZEZIN 

postoju 7 Autobusy do Brzezin odchodzą % v 
neeo przy ul. Brzezińskiej Nr. 144. OdlarfyA — \ \ £ 

irodzfne. coczawszy od codz. S-et rano do * łta^j, 
wlecz. Dojazd tramwajami Nr. 1 I ' 
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Płeć piękna jest miłym nawiasem życia. 

MUSSOLINI I KOBIETY. 
C H A R A K T E I t r f T 7 C Z M B P O C l Ą D f WŁOSKIEGO D Y K T A T O R A 

. . Rzym, w czerwcu- I Zapatrywania swoie źórad^a „; . .H 

padku l« 
ia wszyli 
ach dziew 
noscią itt 
;mu kii 

c m ' p r o l 

owej 

owa i 
1 8 4 1 9 

i dobroć 
. P a p 
imiczo 
sdklejafll 
parowi th. Kai 
l izybk 

r-jne. 
myaJowyij 

ratu— 
i Kri. 
re a 
trenjc « 

Vog"el. 
nocna ił 
i obecaf' 
rJ'ch. 

wątplint 
e| ogrĉ  
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Rzym, w czerwcu 
Jest rzecz- oddawna i powszcch 

n'iC wiadomą, żc postacie bohaterów 
i indywidualności wyb i tne w jakiejkol­
wiek dziedzinie zawsze budzą entiiz-

[ juzin kob.et- Jednakże ów żar l iwy po-
- dz iw i pełne zapału uwielbienie, ja­

ki okazują Włoszk i dla dyktatora l tal j i . 
i wyn i ka niewątpl iwie już z temperamen 

tu narodowego. 
Mieliśmy sposobność rozmawiać o 

tein z Włoszkami . Uzasadniają swoje 
uczucia w sposób następujący: 

..Faszyzm musiał przypaść do gustu 
kobietom italskim, a to dla różnorod 
hych poyyodńw- Przedewszystk icm dla 
tego. że w społeczeństwie zaprowadzi ł 
porządeR. k tóry z konieczności odbił się 
także w ż - m i rodzinnem- Nastennie 
dlatego, że starał sie poprawie mater­
ialny byt kobiet a wkońcu 

str/eże utrzymania Rodności 
kobiecej. 

Nie należy zapominać, że rćgiine taszy 
stowskie usunął prostytucje — a jest 
to krok najdonioślejszy w kwest i i ko­
biecej. 

Wprawdzie emancypacja kobiet we 
Włrjfszech była iu/ ,-eezą przesądzoną 
przed wprowadzen iem nowego rcgi-
u ieu . Jest dotąd jedno ty lko miasto, 
gdzie zachowały siv obyczaje nieco 
przestarzałe — Gcuuu a prawdopodob 

* nie nuskutek sUilych je., stosunków ze 
Wsc iu^e in . Kobi r ł \ gcnitetb i i po 

l> dziś dzień całe dni Jzają w zamknie 
ciii domu. u l y l ku •• czorem -•• wy ­
strojone i w blasku k le jnotów — ukazu 

fin się u boku mężów swych i w ład-
I Ci/W. 

W innych miastach faszyzm wpły-
tial w stopniu znamiennym na popra­
wę by iu pracujących kobiet. Najmniej 
•*re zarobki kobiece (sk romnych urzęd 
"iczek b iurowych i robotajc) wyno-
>/ą 5CHJ l i rów miesięcznie (około 200 
złotych). Pensje powyżej tysiąca l i ­
rów nie są rzadkością, a są nawet ko­
biety, na czele wielkich przedsię­
biorstw handlowych i przemysłówych, 
które zarabianą do l.Su tysięcy lnów 
"orznic 

W życiu rotlzinnem kobieta rów-
tież korzysta z. wielu praw, których 
Udzielił jej faszyzm. Kobiety zamężne 
mogą posiadać w fasiie konto yv banku, 
przejmować" dary i spadki według uzna 
uia. Korespondencja ich jest wolna 
od nadzoru męża. 

Niedawno, gdy podniesiono projekt 
/m.uciszenia głównie kobietom uposa­
żeń pieniężnych „duce" energicznie 
lapro testował i uzyskał posłuch DO-
w s/ecliny"-

\ teraz posłuchajmy, jak sani Musso 
Inii zapatruje się na kwestię kobieca-

Zapatrywania syyoje zdradzi ł n iedaw 
ino w- wywiadz ie z francuską dzienni­
karką, p. Vahdah - Jcanne Bordetix. 

Orzek ł przedewszystk icm, żc kobie 
ta jest glóyynie „ m i ł y m i wdzięcznym 
. .nawiasem" życ ia" . Tw ie rdz i ł , żc ko­
biety wobec delikatności syyej płci są 
fizycznie słabsze od mężczyzn, a niż 
szość f izyczna zawsze Dociąga za so 
bą niższość moralną-

Rzekł jeszcze, że kobiety yy każ-
dei dziedzinie intelektualnej ino 

zd rowych ludzi, odznaczających sie 
jak największą ilością zgodnych czyn 
n ików f izycznych i mora lnych" , a po-
radto dodał, żc kobiety są zawsze t y l ­
ko tern, czem mężczyźni clica. żeby 
bv ły . 

Tc zapatrywania, pozbawione do 
pewnego stopnia galanteri i , nie zraża­
ni Włoszek. Zadowolone z udzielonych 
im praw i opieki faszyzmu, tyyierdza 
jednogłośnie, że Mussol ini jest jedną z 

postaci nn-
Anka. 

Króliki przyczyną z b m m 
Stolarz zastrzelił żinę. 

Osobl iwy dramat roze 
francuskiej miejscowości 

:rał się 
Coubron. 

jednym z drewnianych baraków miesz­
kał stolarz Joachim zc syyoją żoną Ja­
niną, jej matką i siostrą. Cadorct w r ó ­
cił w nocy pi jany do domu i wszczął 
piekielną awanturę z żoną o to, że nic 
zapędziła do obory k ró l i ków, lecz 

zostawi ła je na dworze. 

w Gdy żona nie odpowiadała na jegti 
W k i . lecz położyła się spokojnie do lóż 

Cadoret wyją ł rewolwer i u.IJ 
strzały do śpiącej, 

zabijając ją na miejscu. 
Trup zabitej spoczywał na łóżku tir 
na. poczem zawiadomiono żandarm 
ję. która aresztowała mordercę. 

Zezwalamy ci umrzeć! 
Wyrok śmierci na chłopca. 

idzinic intelektualnej mogą być • najbardziej imponujących 
równe mężczyźnie, prócz dziedziny ; woczesnego świata. 
twórczości. Jako przyk ład wymien i ł 
słynną malarkę francuska, Różę bon- . - _ m -^j 
henr. która malowała Zwierzęta lep ie j . ' J_ J* 25 3^ ^ l l T a s a C * * ^ 
niż mógł to zrobić jak iko lwiek męż- - « 
ezyzna. ale dodał także, że nigdy tego 

„Da i l y Express" donosi z Nakuru w 
południowej Af ryce, że się tam odbył 
w maju proces trzech ..starcóyy" z ple-

robie nie mogła bez modelu. Zazna- Wstrząsający dramat małżeński ro 
czy ł również, mówiąc o l i teraturze, jak - Z cg ra ł się yv francuskiej miejscoyyości 
wielk ie są pisarskie zdolności kobiet. ; p a s des Lanciers koło Marsy l j i . Ży ło 
nie omieszkał jednakże podkreślić, że :tam wśród nieustannych sprzeczek i 
wobec większej l iczebności kobiet na kłótni młode małżeństwo Bonetów. W 
świecie odsetek uta lentowanych auto- i nocy między małżonkami wybuchła 
rek jest minimalny. 

Wkońcu zaprzeczył moyliyyośei, bv 
kobieta mogła być inspiratorka genial­
nego nieżc/y zny. gdyż pragnienie rea 
l izowama wiekicl i czvuó\v jest zamsze 
ty lko odruchem indywidua lnym. 

Co do małżeństwa, wy raz i ł zdanie, 
że miłość nie jest jego j edynym wart iu 
kiein. Określ i ł istotę małżeństwa jako 
, związek stanoyyczy i poyyażny dwojga 

do 
Wstrząsający dramat małżeński. 

' tern chyyycił b r zy twę i chciał przeciąć 
jej gardło. Żona wyjednała jednak zyvlo 
kę celem pożegnania się ze swojemi 
dziećmi. Udała się więc do drugiego 
pokoju, skąd wróc i ła uzbrojona w re-
yvoKver. z którego oddała t rzy st rzały, 
zabijając męża na miejscu. Potem za­
wiadomiła 0 zbrodni żandarmerię, k tó­
ra ją aresztowała. 

nowa gwałtoyyna k łótn ia. 
W ciągu k łótn i porwany szałem gnie-
yyu mąż chciał udusić swoją żonę. Po-

Dezerter w spódnicy 
Humorystyczne kłopoty żandarmów. 

Nicprayydopodobną 

Owacje kadetów ku czci Roosevelta. 

Kadeci amerykańskie! marynark i w Annapolis rzucają wśród owacyjnych 
ok rzyków na cześć prezydenta Rossę velta swe czapki w górę. Prezydent 

sam rozdał dyplomy nowomianowanym oficerom. 

w cmi w francuskiej miejscoyyości Lens 
ió - lc tn ia mężatka, matka dwojga dzieci, 
pani Aimable Delval lez. Młodą tę kobie 
tę wzyyyają od szeregu lat yyładzc woj 
skowe do pełnienia oboyyiązku służby 
wo jskowej , powołując się na jej me t ry ­
kę urodzenia, w które j pani Delyal lcz 

figuruje jako mężczyzna. 
Do met ryk i pani Delval lez zakradł się 
bowiem fatalny b łąd: zapisano ją w 
niej jako dziecko płci męskiej. Kiedy pa 
ni DeKal lez by ła w wieku poborowym, 
o t rzymała wezwanie z wojska, ale nic 
stayviła się do poboru. Potem wysz ła 
zamąż i po ślubie o t rzymała wezwanie 
do stawienia się yv jednym z pu łków ko 
loujalnych yy Af ryce. I na to yyczyyauic 
pani DeKal lez nic odpoyyiędziała. W ł a 
d/e zawiadomiły merostyyo. które spi-
sn-ło protokół, ale' mimo to uznano pa-
nfa; 'DeKallez 

/a dezertera 
' nagabywano ją nieustannie żandarma­
mi. Od ki iku lat corocznie zjawiają się 
yv mieszkaniu pani DeKal lez żandarmi 
i wzyyyają ją do yyojska. Co roku pani 
Delyal lcz t łumaczy gor l iwie żandar­
mom, że jest kobietą, 

matką dwojga dzieci. 
Ale władze wojskowe nie wierzą kobie 
toin yyogóle, a pani DeKal lez specjal­
nie i żądają od niej, aby przedłożyła 
orzeczenie lekarskie. Humorystyczna 
la afera wyyvolaki w całej Francj i sen 
sację. 

mienia Nandi. Miejscowe władze 
gielskie oskarży ły icli o to, iż /.unisr. 
pewnego 

trzynastoletniego pastuszka 
do satnobójstyva. 

Pastuszek pi lnował stada, należącL 
go do plemienia. Nudził się trochę 
więc się yyprawial w rzucanie dzidą 
Tra f i ł nią yv róyyieśnika. Rana była 
śmiertelna — chłopiec umarł yv cztery 
dni później. Sprayya nabrała rozgłosu 
Starszyzna zyyołała nadzwyczajni 
zgromadzenie. Uchwalono większości, 
głosów, iż młodociany morderca winic i 
zapłacić g rzywnę. Ale oskarżony u. 
miał ani pieniędzy, ani kości słoniowe 
Kazano mu yvięc zapłacić życiem, z: 
ibrodnię. Przewodniczący zebrania re 
kazał chłopcu 

popełnić samobójstwo. 
Dzieciak zdołał zmyl ić czujność su 

żuików i uciekł do dżungl i ; puszczon 
się za nim w pogoń i odproyvadzono d 
szałasu służącego za więzienie. 

W dwa dni później ośmiu staryc i 
IJlttrzynów usiadło yv półkole pod ba o 
babern. w cieniu którego wznosi się o' 
tarz ku czci miejscowego tabu. Ofiai 
nik i czarnoksiężnik w jednej osobi 
wręczy ł chłopcu sznur ze s łowami : 
zezwalamy ci umrzeć. Steroryzowany 
rasLuszck zarzuci ł pętlę na szyję 
wdrapa ł się na drzewo, poczem na da­
ny rozkaz skoczył i zawjsl w powie­
trzu.. Śmierć nastąpiła natychmiasJ 
wskutek 

uszkodzenia kręgosłupa. 
Sąd skazał trzech „ m ę d r c ó w " tu 

dwa lata ciężkich robót, innych wspól­
n ików zbrodni — na lat cztery, ósmy 
..groźny dziadunio" został unicyyinnio-
riy. gdyż zdradzał Objawy starczeg 
marazmu. 

Mieszkańcy Nakuru oburzeni są n 
I sędziów, k tórzy wyda l i 

tak „n iesprawied l iw i w y r o k " 
Wszakże honor plemienia Nandi wyma­
gał takiego a nic innego rozstrzygnię­
cia sprawy małego zabójcy. Pojęcie hr 
nom zmienia się zależnie od szerokości 
geograficzne! 

W schorzeniach kiszek, wzdęciach. Z ap . i r 
ciach jest niezastąpiona Naturalna Sól M o r w y * , 
ska. Gen Wepr Dr. K Wencla Warszawa. K n 
kowskfs Przedmieście 45. 

Irena Zarzycka 45 

Wieczna młodość 
P O W I E Ś Ć . 

— A dokąd to obywatelka tak piy 
lic.-' — spjftaJ syyoiru wiecznie ochry 
oKn i głosem. 

— Ja?... do. , sama nie wiem. 
— Co się stało - spytał zdumio­

ny 
Właściwie ixjyyinuam iść do Ja-
Wie pan? Jutro wracam do Pol-

I ła4 
upiec ' 
m iej**1 

porti" 
» o*pH 

litr*)*, tu ft'1 

mi 

Hiis/a 
- Ooo! To coś pachnie kryminałem 

rsie pezuaję pani. Adrjanko. 
— Ołupstwo, uiecli mnie pan Ęk' 

Drowudzi do Janusza, bo ia z tych za' 
Ulków nic wyjdę. Niebo mi pana ze­
słało. 

Tułacz wziął A-Jriaeke . pod ramie, 
yle tak był uderzony ; c i n f g ł y m wy -
Ktzdeiu. roztargnieniem i yyygladctn. 
żc nie próbował nawet zaczynać żadnej 
°now icści. Wobec czego doszli w mi l -
^zeniu do pracowni. Przed bramą „ tu 
k icz" chciał zawrócić, ab 

: 
— Niech pan wodz ie 

'lek będzie rad. 
_ Zastali tu i Mańka i Holendra. Na 

'Vidok przybyłe j pary podnieśli wrzask. 
•— A r i ! Nowina! Zaproszenie, abyś-

n-v powtórzy l i naszą szopę. ! >ostaic:nv 
1^'Spaniałą sale... na ar tystów chcą nas 
v "vk ie rować. 
, Rumieniec przeniknął i zgasł oa bia-
tfj twarzy kobiety, lu łacz patrzał na 

B a zpodełbą. 
— Kiedy chcą to urządzić? 
— W sobotę. 

, — Dziś wtorek. I ' »brzc. Przy tej o-
* a , £ j i pozwolę w ani uronić co nie co 

umie zegnać. Wra-

Jaouszow 
Maniek za-

Zesiaw isz. 
lega.ickicii. 

Ar i popro-

TC . Ja-

łez, bo... będziecie 
eain do Polski. 

Cisza zaległa poddasze 
drgnęły szczęki. Wieszcie 
kyei l i l : 

— A1a.J\a, nic nayyalaj! 
mnie w tych oto no w y cli 
z kantami? 

Student szkoły muzycznej, k tóry 
kompoiiowal Au iancc inelodje do Jej 
.)ioseaek. zagwizdał ostentacyjnie I.a 
donna a mchile. Holender yyyciaguął do 
nieiuożliwości dolna wargę, wreszcie 
zaryzykował pytanie: 

— I co to tak nagle kobiecie do łba 
strzel i ło? 

Adrjanka usiadła na jednym z gru-
J io tów zwanych łóżkiem i, eie odpo­
wiadając wprost na pyia"iic, zaczęła 
mów ić. 

— Moi kt.chaiń chłopcy, dobrze mi 
było z wami, ogromnie dobrze, choć 
znamy sie krótko. Kiedyś opowiudano 
nr dużo history.i na temat Paryża i tu­
tejszej cyga':erj i . Chciałam to poznać, 
poznałam*! doszłam do przekonania, że 
wasze życie jest mimo wielkich utru­
dź cń. wspaniale, przecież wzięłam w 
mciii udział i by łam szczęśliwa. Żyje­
cie tak. jak ptaki i jak kwiaty i na 
wasz widok uśmiechają się ludzie ser­
decznie, a to znak. żc Jesteście młodzi, 
aie cos z tej naszej beztroskiej młodości 
musi pozostać. bv nie poszarzała., pó-
iii t w o r z \ m \ . kochamy. )esteśmv młO*j 
dzi i dlatego IV. Oh: idi. jak cie cholera 
przyprze, nie zamykaj się pa cztery 
snusty. ale w \ c h n d / "a słońce, na 

i w iutr. choćby bez butów, ty. ł lolei idei 
nic k la i i jak cafy pułk dragonów i nie 
bierz do spółki z Jankiem i „tułaczem" 
alkohck/W ych kąpieli, ty lko sobie w ta 
kim czasie duchowej, że taV powiem 
obstrukcji posiedź w galer.ii .sztuk piek 
nych i pomyśl, żc ni iże i przy twoich 
paskudztwach ktoś kiedyś odpocznie, 
ia odchodzę, bo musze, bo już jestem 
,.taki motylek*'. Nie możecie mieć do 
innie żalu. chłopcy. Jeżeli wam kiedy-

|ko)wiek COŚ Śie uda. coś się powiedzie, 
' pamiętajcie, ze a w icdy Śpiewam z ra­
dości, bo przecież i lak zostanę waszą 
mateczką. A jueże jeszcze k ied\ś zoba 
czyiuy się? Śyyiat est mały. ty lko ma­
rzenia nic mają kresu. 

Na poddaszu patiowała cisza. cJlilup 
cy u tkw i l i wzrok w Adirjan^e. Poprosm 
;'ic chciało im sie wierzyć, że to praw i-' 
już pożegnanie żc ich radosna yyróżka 
.nie dzie. ( idzie znajdą laką pogedną 
dziewczyno, która dzień w dzied jawi­
ła się ich oczom Jak promień słańca. 
która każdego potrafiła natchnąć otu­
cha, w każdym odnalazła coś wspania­
łego, natomiast me mówi ła o sobie. 
Zawsze miała czas. by pójść zobaczyć 
coś cudownego w galerji sztuki, i na 
wyk łady chodziła, i jakieś „ochroniar­
skie bębny", sobie wytrzasnęła. Ba. Że 
Maniek miał wyoerowane skarpetki i 
czyste kołnierzyk, to też cud. którego 
potrafiła bez jego wol i dokazać. A choć 
bv to przedstawienie, dzięki któremu Ja 
nusz miał opłacone czesne. Holender 
kupione płót.i:.. Maniek ubranie... a nie­
widomy skrzypek chwile upojeń. o ja-
k cii inż ińe śnił. 

I nie iisiysz-i może nigd\ w iecej pio­
senek Aurjanki . O jak smutno! Nie mo­
gli zdobvć sie na żaden gest. Nagle Ja­
nusz podszedł do niej : 

— Flokwei i tna to ty jesteś. Ar i . tego ci 
nikt nic zaprzeczy, bądź zdrowa — i 
skierował sic w stronę drzwi . 

— Dokąd idziesz? — s in ia ła " i z i -
v. ioiia. 

— Nie mam zwyczaju zdawać ra­
portów — trzasnął drzyyiami i dudnił 
już no schodach, gdy Ghandi i Hołeuder 
a r w a i , się z miejsc i pognali za nim. 

„Tułacz" wziął A r i za rękę. 
— Zabiłaś mu kima. moia mała. w 

Serce, niech go sobie zaleje. Ja też ta>k 
/.robiłem. Raz pewna piękna pani, którą 
" i łowałem 'Kzaroyyać.... 

Ale nie skończył, bo skrzypnęl \ 
c z w i i weszli zpowrotc i i i wszycy 
trzej. Maniek zaczai szukać czapki i 
mów i ł : 

— V \ \ tu sobie zostańcie przez go­
dzinkę sami. a m\ pójdziemy się 
przejść. 

Cisza znów ięla snuć pod pułapem 
sieci Jan siedział pod oknem nic pa­
rząc na kobietę a ona zaś odwinęła 
osąg z płachty i obchodziła go doo­

koła 
— Jaśku, chodź tu do mnie. 
Tyle gorącego błagania by ło w jej 

głosie, że nie mógł się oprzeć. Objęła 
go wpół i patrząc w oczy móyyila: 

— Jaśkul ile dni, ile nocy nadejdzie 
ly le masz moich uśmiechów ponad swo­
ją głoyyą. Ofiarowałam ci co mogłam, 
tv wiesz, i spojrzyj, stoję tu. i stać bę­
dę biała, zawsze icdnakowo silna, mło­
da i radosna zawsze. Postaraj sie pręd­
ko wczarować innie w alabaster. Nie 
ciiee długo tak zostać szara... Prayyo ży 
c;a jest silniejsze, niż prawo miłości. Nie 
wojno ci iednak podeptać nic z tego. coś 
mV razem przeżyl i , badź dzielny, mój 
Janku. Zbierz wszystkie si ły do nracv 
nad soba. Czesne masz opłacone, masz 
prawo zacząć znów chodzić na yyykla 

wystawie. Zdcbe-
zachcesz. I potem 
głowa zaszumią ci 

dy. wziąć udział w 
d/iesz nagrodę jeśli 
usłyszysz jak ponad 
skrzydła s ławy. 

— Ja ciebie ehektłem dla siebie 
mieć. \d r ianko — szepnął zgnębiony. 

— Każdy mężczyzna chce mieć ko­
bietę dla siebie. Ty un ie masz nawet, 
i idy nu moim l irobic zakwitną kw ia ty . 

ja sie tobje przemienić w sławę, a oi 
jest nieśmiertelna. 

— Depczesz moją miłość. Ar i . 
— Nie. o nie. Janku. Stroje ją v» 

wieczną tęsknotę i wieczna młodość 
jak kyyiaty! Mimo mej wol i czas nary-
Miic mi zmarszczki i przyżólc i twarz, 
ale twoja miłość będzie miała zawsze 
gładkie i uśmiechnięte lica. Jutro maj i 
ci 'przysłać alabaster, wiesz? Jutro za­
czniesz pra>cę. dobrze 

— Dobrze. Zacznę przy tobie. Ar i . 
l ak mi ciężko, tak nu Okropnie ciężko* 

I Ar i zarzuciła mu ręce na szyję < 
iicałoyyalu mocno oczy i usta ch łopc 

lecz gdy zauważyła płomień w łcg< 
/źrenicach i poczuła drżenie obejinu.a 
eych ia coraz ciaśniej coraz bardzie 
władczo ramion, opuściła ręce i SZCTIK 
la. 

— Zdaje sie. że chłopcy ida. 
Puścił ją t patrzył w stronę dr/w> 
— Nic podobnego, zdawało c i sic 
— I v wiesz, że to kawaiarze. P 

siadali pewno na schodach i czcka.ia 
Wyjrzę. 

Wybieg ła do sieni i patrzyła w dó 
przechylona przez poręcz, w duchu b!f 
gajac, boga by naprawdę ktoś ze zna 
lomycli przyszedł. I po paru minutach 
usłyszała sapanie ..tułacza". 

— Halki. ..tułacz", chodzże prędzej rzntciła półgłosem. 
W 'człapał sie na gore. za nim reszta. 

Ar i pokręciła nosem: 
.— Oho. juz płakaliście pb mnie, 
— Troszeczkę u wma Tinfa. bo tu­

łacz napisał ci ode pożegnalną — t'uma 
c z \ ł Ghandi. 

— O ! 0.1 Daicie mi ja. 
— Nie. ia napisałem. ;a przeczytam 

musze sic wygadtać... od rana dziś mil 
cze iak loka. 

— Jak ieden tak milczał. *o ! v 

'iież umarł — mrukną! rłotentier. 

(I c. n 
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«*vcie W a r s z a w y w l i l l t a u wierszach. 
Wobec grona zaproszonych sości 

odbvł się niezmiernie interesujący po­
kaz f i lmowy, zorganizowany przez 
attache wojskowego poselstwa japoń­
skiego w Warszawie, mjr'. Genzo Ja 
tiatfita- Wyświe t lono kilka f i lmów, 
przedstawiających pola bitew między 
wojskami cl i ińskicini a japońsko • man 
użinskieiuj. nawet ki lka frapujących 
momentów z walk ar ty lery jsk ich, 
wreszcie widoki Mandżukuo w iktw vi i i 
Ustroju, oraz szereg barwnych obraz­
ków z. życia miast japońskich. Na po­
kazie m. in. byl i z M. S. Z. nacz. Jądrze 
lewicz. »p. Krzewska i Librach, a z po 
selstwa Japońskiego sekretarz, f l i rata, 
oraz pełnv skład wojskowej misji ja­
pońskiej w Polsce. 

K R A T E C Z K I , 

M a m a " Or łnwcl ra w n n a l W h P o n u r a zagadKa ponarsKiego lasu 
zSSmJ PpaiaCll. absorbuje nadal władze sledcle. 

Przeprowadzone obecnie na terenie 
W ars-rawy szc /cp icu ia skojarzone prze­
c iwko ospie t dy f te ry tow i w pierw-
szyttj rokjj życia i w sló\frnyrn roku źy 
cia. dują n iezwykle pomyślne w y n i k i . 
W ciqgn ostatnich lat me obserwowano 
w Warszawie jeszcze tak inałci l icz­
by zachorowań na dyf teryt , jak obec­
nie, dzięki temu. żc w ostatnich la­
tach dokonano przeszło U)i).IHXJ szcze­
pień przeciw tej chorobje. Na ostat 
niemi posiedzeniu Komitetu medycyny 
społecznej p:'zy wyd/ ia le /.drowi.i ma­
gistratu podjęto in ic jatywę zwróceniu 
sic do Ministerstwa Opieki Społecznej 
z propozycja wydania w drodze usta­
w o w e ! przymusu obu omawianych 
szczepień, w celu zastosowania s/cz<--
pień skojarzon\eh na terenie całego 
państwa, do czego upoważniają nad-
żw\cz;!h pomyślne wyn ik i tej akcji na 
terenie stolicy-

W najbliższym czasie nowy teatr 
rewjbwy ..Nex" przy ul- Karowej roz 
poczyna swa działalność pod k ierow­
nictwem artystycznem Andrzeja WN* 
sta. Do „Rexa"' przechodzi cały do­
tychczasowy /.cspńł ..Uaiidy" z Zula 
Pogorzelska. Leną Żelichowska. Ziai 
Halama. Adolfem Dymszą, Frydery­
kiem .Inrossyin. Ludwik iem Lawirt-
sk im, r'elłkscm Parnellem. Igo Sy-
nieni. Konrad. in łomem i chórem I la­
na. W inauguracyjnym programie CpfÓ 
ra .luljana Tuwima. Marjana Hemara i 
Antoniego Słonimskiego) wezmą ponad 
to ud / ia ł : l>ora Kal inówna. Stanisław 
Gruszczyński i zespól 16 Re**grrla 
nod k ierownic twem Jana Wojeieszki-
Dyrekcja muzyczna Iwo Wcsby. 
. R c \ ' ' ustanowił bardzo tanie ceny 
ido 5 złotych), chcąc w ten sposób 
przyciągnąć najszersze sfery publ iczno­
ści. 

P a m i ę t a j c i e 
o inwalidach wojennych! 

Ostatnio w Polsce rozwi ja się ruch 
turystyczny. Łodzianie wyjeżdżają na 
niedzielę do Warszawy , dzięki czemu 
warszawskie Nalewki otrzymują z łó­
dzkiej Nowomicjskic j wszelkie prze­
sy łk i towarowe po zniżonej cenie t ran­
sportu, bowiem Kugelszwanc i Pipman 
stali się zapal/mymi. turystami i w y ­
jeżdżają każdej niedzieli obładowani 
'paczkami z manufakturą. 

Ale nie o to chodzi. Chodzi o to, żc 
są wycieczk i do Warszawy, do Gdy­
ni, do Poznania, do Katowic, ale nie­
ma y. nikąd wycieczek do Lodzi. Pro­
testujemy. Chcemy mieć tu rys tów! 
( idzie można zobaczyć takie bruki , jak 
w Lodzi? Gdzie można zobaczyć w y ­
sokie, brudne i cuchnące rynsztoki? 
Ty l ko w Lodzi . Gdzie drewniane, dziu 
rawe beczkowozy asenizacyjne zatru­
wają powietrze na ulicach miasta cały 
wieczór i całą noc? Ty lko w Lodz i ! 
( idzie jedyny reprezentacyjny teatr 
mieści się w brudnym starym wi lgo­
tnym budynku? Ty l ko w Lodzi. Gdzie 
ludzie rzucają śmieci, niedopałki, s 
ki od bananów i pomarańczy na ul i ­
ce? Ty l ko w l o d z i , ( idzie w sklepach 
jest nieuprzejma, mrukl iwa i oprysk l i ­
wa usługa? Ty lko w Lodzi. Gdzie lu­
dzie są tak beznadziejnie nudni? T y l ­
ko w Lodzi . 

Tyle wa lorów zupełnie wystarcza, 
aby zanewnić sobie dla naszego mia­
sta przyjazd turystów. Naturalnie pi­
sać o tem trzeba bardzo ostrożnie. 
Kdyż kto wie. może akuratnie za taką 
wiadomość pismo ulegnie konfiskacie 
(to jest zawsze niewiadome, jak j i łów-
w na wygrana na lotcrji). W każdym 
razie tury $<A w Lodzi bardzoby się 
przydal i . Mamy przecież swoje osobli­
w o ś c i : ' pokazal ibyśmy im pewnego 
ławnika, pewnego laureata nagrody 
malarskiej, sklep, w którym w ciąjju 
lednego dnia było aż trzech prawdzi ­
wych kupujących i to za gotówkę. 
Teatr miejski urządzi uroczyste przed-
stawicnic ..Wesela" w swoistej łódz­
kiej inscenizacji: zaprowadzimy ich na 
Batuty i pokażemy domki, w jakich je 
dnak. mimu wszystko, ludzie, okazuje 
sic. woga. mieszkać: pokażemy im na 
Nowomiejskic j tubylców w strojach 
narodowych. Zaprowadzany turystów 
na ki lka ulic i pokażemy im oryginal ­
ne bruki łódzkie, jakich nikt nigdzie in i 
dziej nie widzia ł ; pokażemy im urzę­
dy skarbowe i ki lku podatników, za­
prowadzimy turystów do więzienia. 
«dzic będą mogli zabrać w bridża w 
towarzystwie liezuycli przedstawicie­
li wolnych zawodów, s łowem Lódż 
jest terenem turys tycznym Idealnym, 
dotychczas jednak zapomnianym i zu­

pełnie n iewykorzys tanym. Nic należy 
ty lko, broń Boże. obwozić turystów po 
Lodzi samochodami, gdyż dostaną roz 
stroju żołądka, nie należy ich wozić do 
rożkami, gdyż zabrudzą ;*obie ubrania, 
nie należy wozić t ramwajami, gdyż 
nie zdążyl iby objechać Lodzi w ciągu 
tygodnia. Niechaj chodzą pieszo. Tak 
będzie najlepiej i łódzcy szewcy za­
robią nieco, gdyż każdy turysta będzie 
musiał sobie przed wyjazdem kupić no 
we buty. 

Niestety nikt dotychczas nic zajął 
się sprowadzeniem do Lodzi turys tów. 
Że tego nic robią sami łodzianie, jest 
rzeczą zrozumiałą i słuszną: wstydzą 
się. 'Ale są przecież ludzie z innych 
miast, k tó rzyby mogli się poświęcić i 
sprowadzić nam turystów, którzy fc-
du :k zosoiwi i , przecież w Lodzi t ro-
cDę pieniędzy, a o to ty lko chodzi. Na 
początek. ..na zarybek" możnaby np-
sprowadzić do Lodzi wycieczkę mie-
szA.maiw ... S'^r:s tamy nowa. 

Z N O W U „ E U R O P A " . 

P izy ul. Piot rkowskie j 114 znajdu­
je s.t, ,.domek" publiczny należący do 
małżonków Or łowskich. ...Mama" Or-
i 'wska . Zofja k ierowniczka zakładu 
była kobietą zupełnie do rzeczy tak 
dłm;<.. dopóki ..na zalano" nie dosta­
wała ataków zazdrości o swego uko­
chanego węża. Szukal i ! gu wtedy po 
wszystkich . .wykw in tnych" lokalach, 
w k tó rych jej małżonek bywa ł sta łym 
bywa lcem. W dniu t> marca, u raczej 
w nocy 0 marca Zofja Or łowska przy­
pomniała sobie, że męża gdzieś licho 
poniosło i poszła go szukać do niei­
stniejącej już dziś . . r iuropy" przy ul. 
6 sierpnia 2. Ponieważ by ła zalana i 
awanturowała się kelnerzy usunę­
li ją z lokalu. Or łowska narobiła k rzy­
ku i zaalarmowała posterunkowego No 
waka. k t ó r y chciał ją usunąć. Or łow­
ska jednak nawy myś la ła mu i oświad­
czyła, że działa na jej szkody, gdyż 
jest przekupiony. 

Sąd ( i rodzk i skaza! Z i f je O r ł ow­
ską na 2 tygodnie aresztu. 

Jerzy Krzccki. 

Z Wilna donoszą: 
Zbrodnia ponarska w dalszymi cią­

gu silnie absorbuje władze śledcze. 
Jak dotychczas nic konkretnego nie 

zdołano ustalić. Tożsamość ofiary zbrod 
ni pozostaje nadal niewyjaśniona 

W ciągu ubiegłej doby policja zno­
wu odnalazła pewne ślady. Czy jednak 
jest tym razem na właściwej drodze,? 

W ciągu dnia wczorajszego wpłynę­
ło k i lka zameldowań z prowincj i o po­
dejrzanych wypadkach zaginięcia. Wy­
padki te są badane 

z największą skrupulatnością 
Wytężona praca aparatu śledczego są­
dzić każe, że wcześniej czy później 
ponura zagadku zostanie jednak roz­
wiązana. 

Przed k i lku dniami wpobliżu Rudo-
mina zatrzymano jakiegoś osobnika, 
który w żaden sposób nie chciał podać 
swego nazwiska ukrywając cel swego 

pobytu na terenie gminy. Nie chciał on 
również wyjaśnić tego co lam robił 

Osobnika skierowano pod eskortą 
do Wilna. W drodze 

udało się mu jednak zbiec. 
Czy ten osobnik ma coś wspólnego z 
mordem ponarskim nic jest wiado­
me. - Za zbiegłym zarząd/ooo pościg. 

Dowiadu :emy się, iż między innemi 

narskiej wyszła najaw deść charak­
terystyczna i wysoce romantyczna hi-
stor ja: MK 

Okazało się, iż przed niedawnym 
czasem ściślej w pierwszych dniach ma­
ja, pewna dama zakochała się w ja­
kimś z pod ciemnej gwiazdy osobniku 
i za jego namową porzuciła męża skradł 
szy uprzednio z jego kasy k ika tysięcy 
złotych 

Wraz z kochankiem przybyła do 
Wilna, lecz t u ta j , kochanek okradł ją 
i zbiegł pozostawiwszy na łaskę losu. 
W międzyczasie przybył do Wilna mąź. 
który niewierną żonę zabrał i opuścił 
wraz z nią samochodem Wi lno. Od- te­
go czasu kobieta zaginęła. — Znikł rów 
nież i jej mąż. Po wykryc iu zbrodni po 
narskiej powstało podejrzenie, że mąż 
z zemsty 

zamordował ją i spalił zwłoki 
w lesie ponarskim. Przeprowadzone do 

chodzenie wykazało jednak bezpod­
stawność tego przypuszczenia, Zaginio­
ną odnaleziono w majątku. Mąż 
wyjechał w pewnych sprawach służ­
bowych i powrócił przed dwoma dnia-
oii. Wykrvc ie tej romantycznej sprawy 
kosztowało jednak dużo pracy i czas*. 

Urząd 'śledczy m. Wilna wyznaczył 
nagrodę w wysokości 5</0 zł. za wska-

zarządzona była przez władze śledcze , zanic sprawcy morderstwa oraz usta 
wielka obława w mieście. W wyniku o-
bławy zatrzymano ki lkunastu <>-< l>m 
ków, których następnie: zwolniono gdyż 
nic podeirawmego n e zdołano stwier­
dzić 

W tpku dochodzenia w sprawę po-

lenia tożsamości zamordowanej. 
Obwieszczenia O wyznaczonej oagrc 

dzie zostaną niebawem rozplakatowa 
ne na ulicach Wilna oraz innych miast 
i miasteczek i wsi na terenie Rzcczypof 
politcj. 

Kule bandytów sześciokrotnie raniły policjanta. Katowic donoszą: | krotnic, zabijając jednego zę sprawców 
W czasie służby patrolowej w lesie 1 " a miejscu i raniąc drugiego. Reszta o-

w Murckach nalknąl się poster. Bole- 'obników zdołała zbiec, zabierając tt 
sław Garncarczyk z Murcek, lat 38, * o b « . rannego sprawcę usiłowanej kra* 
ojciec 3 dzieci, na k i lku osobników, dzieży i ostrzeliwując się gęsto, 
podkreda ących się pod słupy z prze- Poster. Garcarczyk odniósł w toku 
wodami o wysokicm napięciu, <»sobnicy .strzelaniny 6 ciężkich ran 
ci, zauważywszy post G.. dali do nie- w kończyny, pierś, wątrobę i żołądek i 
go 

szereg strzałów 
ł krótk ie j broni, poczem zaczęli ucie­
kać. Po9ter. G. strzeli ł do nich k i lka-

Sieczka przyczyną potworne, zbrodni. 
Zabójcy grozi kara śmierci. 

Ze Lwowa donoszą: 

Radzimy żądać jedynie 
_ZJ P&EZERWATVVfY L_ J 

trwale, pewne I cienkie. | 

Rozpoczął się tuta: proces 24-lelnie-
go gospodarza ze wsi Tartaków, Iwa­
na Kaniuk i , oskarżonego o to, żf w 
potworny sposób w lutym b. r. zabił 
swoją macochę, Annę Kaniukową. Mię­
dzy macochą a pasierbem istniały za­
targi o spadek po ojcu. Krytycznego 
dnia, gdy Kaniuka rżnął sieczkę w 
stodole, macocha otworzyła wierzeje, a 
wskutek przeciągu sieczka 

poczęła sie rozsypywać. 

Rozzłoszczony Kaniuka skoczył na ma-

został odstawiony przez kolegę, k t ó r y 
nadbiegł na odgłos strzałów z posterun­
ku policj i , do szpitala Spółki Bracklaj w 
Murckach Stan zdrowia jege jest gref-
•y . 

Niewątpl iwie ma się tu do essynietiU 
a dobrze zorganizowaną bandą z łod t łe 
przewodów telegraficznych i wysokie­
go napięcia którzy jut od szeretfu ty­
godni grąsitją, n» teranie Mnreek. 

cochę. przewróci ł ją i kolanami zaczął Ochocą. Piotrowic i Mikołowa. Spraw 
ą dusić tak że wyzionęła na miejscu =V tych Ur»dz»«»y. iak widać t po-

wyższego, są doprze uzbrojeni i ukry­
wają się w gęstych lasach ks P«zczyri-

ducha. 

Sekcja zwłok wykazała złamanie 
6-ciu żeber, których odłamki podziura­
wi ły wątrobę i płuca, oraz rozerwa­
nie żołądka i wątroby. Oskarżony wy-
f icra się winy, twierdząc, żc jedynie 
pchnął silnie macochę na porąbane 
drzewo. Co się z nią później stało, 
nie wie 

Grozi mu kara śmierci. 

skiego. 
Identyczności zastrzelonego przez 

post. G. osobnika nie zdołano ustalić 
ponieważ nie posinclał on przy sobia 
żadnych papierów 

Gł. Kom. Policji wyznaczyła za prz* 
czynienie «ię do wykrycia wzgl. ufęcia 
•prawców 1.0(10 7.]. nagrody, zastrzega 
iąc sobie podział tej kwoty wed łn j 
własnego uznania. 

J. B R U N O - R U B Y . 

GARBUSEK. 
Dziwiłem się zawsze dlaczego... ale 

ten mały garbusek onieśmiela! mnie. 
Mieszkał w tym samym demu, co ja 

ale on na poddaszu ja z#i w wygodnej 
antresoli. On wychodził schc*iarni kuchni 
nemi, ja — frontowemi. Był biedny, ja 
znowu miałem treche pieniędzy; on był 
brzydki, co cło mnie, uważano mnie za 
człowieka przystojnego, A jednak to ja 
właśnie czułem się wobec nieso zmiesza 
hv. jakkolwiek nie należał d i złośllwycli 
garbusów, jakich spotyka s:e w baśniach 
a n.ekiedy nawet w życiu. Wydawał iie 
uc'.cb'Sn:cm najpiękniejszej debroci. 

W-rbec zmieszania, jake odczuwałem 
awsze przy 'potkaniu z tvm nieszcze­

r y m , nieudanym tworem ludzkim, który 
każdemu z taka cudowna prostotą pa­
trzył w oczy. nie mówiłem o mm z ni 
k'aa » nie znałem wcale jegc nazwiska. 

T o też nie doznałem żadnego wra­
żenia, rreł" pewnetto wieczora w loży do 
/orczyni, gdzie odbierałem swoię pocztę 
ujrzałem nagle Murzyna, służącego' z dru 
cie -̂> riefra, który \vb'egł z krzykiem: 

— Prędko! prędko! — pani M«rabot 
rroszc iść ze mną! Chodziłem do swego 
pokoju na ósme piętro po chustkę do nr. • 
;a. : pr^erhodzac obok drzwi pana Blain, 
"siyszaiem rzężenie konającego. Coś o-
1 ropnego! 

Wymachiwał gwałtownie czarnem' 
'"parni. Cała tragiczna, braterska, po dzie 
'-ięc^mu humanitarna dus?a czł^wńeka 
" 7f"niei r<»?v wyzierała z jego w.vtrzeszczo 
-ivch OT7.U. 

— Kto to jest ten p. Blain^ — zagad 

nałein dozoiczynię, która pomrukując cos 
p:d nesemj otulała się chustka, ber pćjfć 
na ostatnie piętro. 

— 1 o ten młody garbusek... spoty­
kał so pan zapewnie nera?.... Bardzo mi­
ły i spokojny lrkator! Wierzyć się nie 
chce, że mógł targn?ć sie na swoje ży­
cie... A h od jakiegoś czasu był bez pra 
ry... 

Myśli zakotłowały ŝ e w mej głowie., 
wzruszenie dławiło gaidio... widziałem 
już garbuska i przestrzelona skronią... 
krew sacąca *ie z rany... list na stełe... 

— Idę z panią,— oświadczyłem. 
Przez podwórze weszliśmy na tylne 

chody, przesiąknięte przykrym zipa-
chem kubłów clo śmieci, które do wie­
czora trzymano pod drzwarai. Nieprzy­
zwoite rysunki „ ozdabiały*' ściany, nie 
dawno świeżo pomalowane nakładem wici 
k"ch kosztów, i w sposób przygnębia**-" 
świadczyły o zainteresowaniach niektó­
rych ludzi. Osiem pięter Nikt nie ma 
pojęcia, co to jest wdrapywać sie na ósnis 
piętro, jeżeli na pierwsze codziennie wjcz 
dża winda. Zupełnie zdyszani dostaliśmy 
s]e na góre, przynajmniej clozoirzvni • ia. 
Murzyn bowiem wydawał s> lekki, jak 
ptak. Zauważałem to tylko mimochodem 
gdyż odrazu usłyszeliśmy rzężenie, o któ 
rem mówi} poprzednio. Straszliwe rzęże­
nie!... DozTczyni spojrzała na nas i rę­
kę podniosła do serca, widoczne było, że 
najchętniej uciekłaby na d ' l zpewretem 
i zrobiłaby to niewątpliwie, gdyby nas 
n;e było. Dziwna rzecz, jak zm:enin sie 
psycholegja człowieka, zależnie od \t?o 
czv jest sam, czy w obecności kilku in­
nych rwb. Wbrew swej chęci zwiani* 
zacna kobiecina ujęła mnie za ramię ; no 
ciągnęła ku drzwiom nokoiu nr. I.;. N ; e i 

trzeba było zastanawiać s:ę, czy dźwięki i ł— Prbirgnij oan do komisariatu—-
istctme stąd pacherłza .. j rzekłem do Me.iz; na, który płakał jak 

Murzyn zapukał, /razu dyskTlni f , * 'dziecko — i sprowadź lekarza. A pan 
petem głośno.. Garbusek rzęz I L>ez prze 
iwy, ale ni» odpowiadał. 

— Trzeba wyłamać drzwi — zadecy 
dowałem. - - Nie wydaja mi ««e odporne. 

— Wyłamać drzwi? — zaprete^o-
wala d".orczyn ;. — A kt-> ctnlesie ko 
szta) Będę miała sprawę z gc podarzem 

Mirabot niech nam przvn!es e c;«' gorac 
«o, może trochę mleka lub rosołu. 

— Chętnie, ale co to jest? — jęknę­
ła matrona. — M:żc jaka złośliwa cho­
roba? Jeszcze człowiek ccś złapie... 

Zirytowała mnt , wiet nc nie odp > 
wiedziałem. Ale meiu*l w tejże chwil 

Obaj z Murz-nem jednocześnie wzru) ga.-.busek jakby odzyskał pr,T.yt amnrsV. 
przewrócił się im bok. oddychając pra 
wie normalnie. I wówczas spojrzał na 
nas i rzekł ledwie dosłyszalnym głosem: 

- + T o nic złe^o... To. . . to głód tvl 

szyl'ś:nv ramionauo1. 
— Na s?óstem piętrze. — obj 

czarny — mieszka' kotlarz. Zap:m-r.a 
jakiego narzędzia pójdzie łatwo... 

Znikł pośpiesznie i dwie rt^-uły róż J ko. 
niej już wrócił z jakiem-: żelastwem. J W / j już Hv'o ;'a \\*.rlt- . W bogatym 

Drzwi istotnie podskoczyły w zawiap zaludnień-m domu marł z sdodu czło 
sacli ze zdumiewając? łatwością, lecj w 
pierwszej chwili nie ujrzeliśmy nic, bo 
l>ckój był ciemny. Gcśc:ł w nim tylko 
inrck i te straszliwe ieki! Drżąca ręką 

wiek. bez skargi, n ;e zmieliwszy się na 
wet prosić o prmoc' 7«» koso miał nas 
wszystkic'i!> Niemal żal czułem do XI'J. 
go. Co do dozorczvn'. nic gdv,wała nic 

starałem się wydob- ć zajłalniczke z kie j wcale i znikła w korytarzu. Delikatni 
szen;, lecz zanim mi «;e to udało. Mu izyn 
już zapalił zapałkę. W sfobem świetie jej 
ujrzeliśmy, co widzieć chc:eliś,my: gar 
buska skulcnegc na łóżku. A U zapalkn 
/casla. Murzyn zapalił druga. W pokoju 
nie było świecy, an' lampy. Służący po­
szedł do swego pokoiu pa jakie oświetk 
nie. I wówczas d'D»cro zr-jać i'e było 
meżna konaiacym, ba srai-bursek konał w 
slocie. W lodowat - ,m chłodzie rupiec;ar 

n: drebny cźłerzyha leżał w ubraniu no 
łóżku, ckryty dziurawa kołdra. Oczy je-
Ą", ratrzyły przed siebie, lecz nic nie vv? 
dział". a vv zrrfeks".*.ł-uVofe*i» jego ciele re 
chetało rzężen*e. i*k '̂Hercł? grzmoty w 
pv:tej nieczaiye. N o ^ ^ ^ ^ m *'r iw>d nim 
zapytnW. co mu iest Nie odoowiedzia! 
mi nawet. 

uniosłem biedaka, zapewniając «to. że u 
zyska porpoc, pożywienie i cpieke. IC -̂śc1 

sla głowa jego 'zakołysała *'e. jak staro 
żvtnv dzwonek w kształcie oblicza starej 
kcbicty i szepnął: 

— Zapóźno... ale ponrmo to dzię­
kuje • 

Wysiłek ł v ) za wielk . Przevedł ft% 
dreszcz, który witrzasnał jego wątłem 
ciałem, oczy p -aosynte przyieły wyrsz 
nieprzytomny, ' n o w u zasntnW w jeco 
pierfi -'.łowrogie rzężenie. Mówiłem ef*) 
niego, lecz nie słyszał mn'e \s-iecei. Cidv 
pcjawilo sie. mleko, ne trzeba i"ż bvło 
trudzić «ę z oodanicp mu go. Nie żył 
"jż. a przybyły lekarz skonstato^^ a) iiv. 
vi'-'-, zaon. 

Było . ©o wszystkiem Lekarz. Murzvn 

i d zaczyni krzątali -ie dockoła trupu. 
Mogłem już yvyjść z pokoju. Alę byłem 
jakby zahipnotyzowany tem miejłcem. w 
którem unosiło sic jeszcze tajemnicze ży 
de earbuska, i zająłem się jego mim.wal 
na inspekcja. Całe jego 'umeA>lowani«, 
prócz łóżka skłr.dało się ze starej skrzyni 
: kulawego siołu, na którym stał* miska 
Nad ziclonkawem lustrem odkryłem, cc 
i pewn-ści» było dusza sema porzeiwe^c 
kaleki. Pomiędzy rama a szkłem lustri 
i dookoła niego, na ścianie, całemi tuzinł 
m' widniały papierowe znaczki. któr< 
rozdają po dwadzieścia sous instytucie 
i ;lantrcpijiie podczas kwesty ulicznej. 
Najbardziej wzruszającym szczegółem 
b-ło, że wszyslkie reprezentowane tutaj 
instytucje odnosiły sie do dzieci: Towa 
rzyslwo Kolonii letnich. Stowarzyszenia 
opieki nad dziatwą bezdomna i gruźliczn 
Sierocińce. Srkoła Pzem!otł dla sierot. 
Krcpła Mleka itd. 

A więc ten nieszczęsny garbur.ek, sa 
motny. nie posiadający w doków ną za"" 
żenię wtaapej rodz!nv kocha? dzieci dc 
tego stopnia, że dja rpch przymierał gl • 
dem. No tak, mój Bo'.», do tego stopnia 
bowiem przede rana bvły dwą znaczk' 
datujące sie z przed r*»g.-dn!a. Udziela 
jałmużny nie swego zbytku, jak inni, le«*z 
voddawał. co jemu sanrmu bvlo potrzeb-
ne. nayvet własne życie ... Serce i życieł.^ 
W ciągu całych lat mieszkałem wpobltżu, 
tej szlachetnej du«zv. nie domyślając s'a 
niczego, jak egoista, głuniec. pies, nie u-
iłując pigdv wejść w bl ższv konł.ikl z 
ym człowiekiem... 

Zeszedłem do swego (m'efzk"ajuą, b?" 
łen smutku... ale zrozumiaiw ob«"r 2. 
dlaczego garbusek o słcdkiei twarz" a ' 
wsze mnie onieśmielał. Tłum. L. M 

file:///s-iecei


Nr. 161 

l S P O R T . 

Schmeling otrzymał 75 tysięcy dolarów. 
Osłodzona porażka. 

Sport w k i l k u słowach 

SETNY M E C Z BOKSERSKI NCKOLNEGO Z 
BELGIJCZYKICM DCVOS PRZYNIÓSŁ CZCCHO 
W I ZALEDWIE 

wyn ik remisowy. 

Bilans finansowy MECZU Schmeling 
- BAER był NASTĘPUJĄCY: OGÓŁEM DO­

CHÓD PRZYNIÓSŁ 2 0 1 . 0 9 2 DOLARÓW. Z TEGO 
SCHMELING OTRZYMAŁ 7.5 TYS. 4 1 0 ' DOLA­
RÓW, PODCZAS GDY M A X BAER MUSIAŁ SIĘ 
zadowolić SUMA 

o wiele mniejszą 
- 5 TYS. 155 DOLARÓW. W NASTĘPNYCH M E ­
CZACH BAER BĘDZIE NAPEWNO KOSZTOW­
NIEJSZYM. 

MIĘDZYPAŃSTYYOWY MECZ PŁYWACKI 
CZECHOSŁOWACJA - ANGLJA PRZYNIÓSŁ ZWY 
CIĘSTWO C Z E C H O M W STOSUNKU 16:5. 

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY PŁYWA­
CKIE YY PARYŻU PRZYNIOSŁY DUŻY SUKCES 
CNRGRANTOWI POLSKIEMU TORGIEWSKIE-
TNU, STARTUJĄCEMU W BARWACH FRANCUSKIE 
GO KLUBU C N P . NA 100 MTR. NAWZNAK 
TORGIEWSKI ZAJĄŁ DRUGIE MIEJSCE, OSIĄ­
GAJĄC BARDZO DOBRY CZAS 1:18,8 SEK. P I -
YVORYT TEGO BIEGU ANGLIK MILTON ZAHL 
DOPIERO trzecie miejsce, 
I Ba PIERWSZE WYSUNĄŁ SIE BELGIJCZYK 
SIGRIST. 

Dzień Polskiego Związku Lekkoatletycznego 
na boisku Łegji. 

W CZWARTEK DNIA 1 5 B. M . ODBĘDĄ 
SIĘ NA STADIONIE LEGJI ZAWODY LEKKOA­
TLETYCZNE MĘSKIE I KOBIECE Z OKAZJI DNIA 
POLSKIEGO Zwłązklt LEKKOATLETYCZNEGO. 
POCZĄTEK ZAWODÓW O GODZINIE I I - E J . 

W PROGRAMIE TRÓJBÓJ SPRINTERÓW, BIEGI 
NA 5 TYS. MTR, I 1 1 0 MTR. PRZEZ PŁOTKI, 
RZUTY KULĄ, D Y S K I E M I OSZCZEPEM ORAZ 
SZTAFETA 4 X 1 5 0 0 MTR. PANIE STARTOWAĆ BĘ 
DĄ NA 2 0 0 MTR. i 8 0 MTR.. PRZEZ PŁOTKI. 

M i ę d z y k l u b o w e w y ś c i g i k o l a r s k i e 

w Krzywiu za Zgierzem. 
W DNIU 18-GO CZERWCA 1933 ROKU, 

0 GODZINIE 9-TCJ RANO W KRZYWIU ZA 
ZGIERZEM, TOWARZYSTWO ZWOLENNIKÓW 
SPORTU, URZĄDZA WYŚCIGI KOLARSKIE M I Ę ­
DZYKLUBOWE, A MIANOWICIE: 1) B I E G 
GŁÓWNY NA 5 0 K I M . DLA ZAWODNIKÓYY 
ZRZESZONYCH POSIADAJĄCYCH LICENCJE. 2 ) 
B I E G PROPAGANDOWY NA 2 5 K I M . DLA 

WSZYSTKICH KOLARZY. 

nieposiadających żadnych nagród. .3) 
Bieg turystyczny na 15 k im. dla t u r y ­
STÓW powyżej 3 0 lat. 

Zapisy przyjmuje sckretarjat T. Z. 
S . przy ul. Wólczańskiej 9 8 o godzinie 
8 -c j wieczór, oraz w dniu wyśc igu 
przy starcie. 

Nagrody będą rozdane DO ukoń­
czonych wyścigach. 

Wycieczka skautów rumuńskich 
w POLSCE. 

Dnia 16 b. m. przybędzie do L w o w a 
wycieczka 5 0 skautów rumuńskich z 
pułk. Pancitescu i komisarzem tamtej­
szej organizacji skautowej do spraw 
międzynarodowych Simbotcanu na cze­
le. W wycieczce weźmie również U -
dział komendant polskich drużyn har­
cerskich w Rumunii Stebelski. Wyc ie ­
czka zabaw i -we L w o w i e cały tydzień 

a m. in. zwiedzi miasto i Targ i Wscho­
dnie oraz odwiedzi miejscowe drużyny 
harcerskie. Jest to rcyyizyta skautów 
rumuńskich za pobyt jednej z l w o w ­
skich drużyn na narodowym zlocie 
skaaiów rumuńskich w Sibiu. 

Wc L w o w i e zogra i rzownny został 
specjalny "komitet przyjęcia gości. 

Z A W O D Y K L U B Ó W F A B R Y C Z N Y C H 

o puhar Prezydenta R. P. 
Unia 15 czerwca rozpoczną się w 

Lodzi zawody klubów fabrycznych o 
nagrody, ufundoyyane przez Prezyden­
ta R. P. Walk i odbywają się w trzech 
gałęziach sportu: w piłce nożnej, lek­
koatletyce (męskiej i kobiecej) i grach 
spor towych. Dotychczas w lekkoatlety 

cc męskiej prowadzi klub Zjednoczone, 
w kobiecej zaś — Krusche Endcr. W 
grach sportowych na pierwszem miej­
scu znpj lu jc się IKP. Przesądzona zo­
stała jedynie nagroda Rady Klubów Fa 
brycznych w piłce nożnej, która przesz 
ła na własność W i m y . 

Walka Sztekkera z olbrzymem, 
Kto zwycięży Grabowskiego? 

Wczoraj podczas prezentacji zapaśnik przectwn-ka Niemca Koclilera. Ten ostatni o-
\rauzer otrzymał piękny kosz kwiatów... Ja* , stre nacierał na Ślązaka, a cliwHami chciał 
TY w podziękę ZI upominek. Krauzer walczył sprowokować bojkę. Dostaj jednak porządna 

niezwykła brawura, to też jego walka T\ szkolę ed Ślązaka, I to KO uspokoiło Po 
na banko wyso- , trzech rundach walkę urożnym K w a n t u m stal i 

kim pozornie i niezwykle 
emocjonowała publiczność. 

GIUJCFA zabłysną! wspaniała techniką-niestety 
denerwował sic . w chwilach krytycznych u-
cickał się do chwytów z walki amerykań­
skiej Niezwykle cf«*#Rw.M walka rezultatu tre 
dala. 

otłn.'ept Rie'cwlcz ..ak : Mlazto demonstro­
wali wspanir.la wprost technikę W 9 min. i l y s 

przerwano 
lako nierozstrzygniętą. 

W ostatniej parze do decydującei walki w y ­
stąp I Sztekkcr I Czają Węgier jak zwykle usl 
łowat biciem i kopaniem zmóc mistrza POLSKI. 
Szf.ckkcr nie tylko odpow.adal energicznie, ale 
w 22 min natychmiast po gwizdku błyska­
wicznym skoki om powalił zdezorientowanego 
Węgra na obie łopatki. 

Dziś w e wiórek zafnteresowane budzi spot 

(—) W czwartek odbędzie sję na stadjanie 
ŁKS—u ubieg z przeszkodami (Steeple chase 
o mistrzostwo okręgu. yv roku ubiegłym tytuł 
mistrza zdobył Polak Z ŁKS-u . 

(—) W zawodach hippicznych, które w 
dniach 17 j 18 bm. organiwje na stadjonej 
D O K dowództwo IV -e j grupy artyler j i wezmą 
udział zr#.komic; jeźdźcy polscy kpt. Sałęga 
por. Ruciński. 

(—) W związku z meczem tennis-owym o ty­
tuł drużynowego mistrza między A Z S ; e m war 
szawskjm a łódzkim Union-Tourjngiem. który 
odbędzie sje w czwartek o godz. !»—ej na kor 
tach przy ulicy Wodnej, dowiadujemy się, i e 
AZS przysyła do Łodzi drużynę złożoną z na 
stępujących graczy: Zbyszewski, Chalłier rez 
P a l i k i , Jadwfga Krystówna ent. Mar ja Dro 
jecka. Z pośród wymienionych tennisistów wy­
różnia się specjalnie Zbyszewskj mistrz Wilna 
i Kjelc, który pobił ostatnio Małciużyńskiego. 
Para Zbyszewskj, Chalłier w mistrzostwach 
Warszawy doszła do półfinału. Union—Tou-
rfng przeciwstawia gościom następującą dru-
tynę : Brauerowa, O. Stctka, H . Schroder, K , 
Prauer, W , Stetka. 

( — ) Odbyło się w lokalu „Spły" doroczne 
Walne Zebranie Łódzkiego Okręgowego "Zwiąż 
ku Atletycznego, na którem wybrano nastę 
pujący nowy zarząd: prezes: p. Kopczyński 
( S K S ) , wiceprezes): pp. Milsch (Sokół ) , Thiel 
(Sokół ) , sekretarz: fn*. Kruażyr ( S K S ) , kpt, 
zw. p, Szudzińskl, przew, spraw sędziowskich 
p. Maciejewski. 

(—) Mecze ćwierćfinałowe w grach tennr 
sowych o puhar D a y f a są już na ukończeniu 
Do półfinałów, które rozpoczną się już wkrót 
ce, zakwaliftkoway s|ę już definitywnie Angl ja , 
która pokonała Włochy 4 : 1 , Czechosłowacja po 
zwycięstwie nad Grecją 6:0 oraz Japonja, któ­
ra '.wycięż.\\H N . c r c y 4 : 1 . Pozatem sluproc li­
towym faworytem na półfinalistę j e * t Austrat 
Ja, k tóre j tenn|sjścl wykazują rewelacyjną for­
mę 1 która prowadzf już w rozgrywkach z Po­
łudniową A f r y k ą 2.0, W półfinałach Angl ja 
spotka się w Londynie z Czeehosowaicją oraz 
Japonja najprawdopodobniej Z Austral ją . 

(—) Mistrzostwa Folskj w siatkówce męskiej 
1 ieńskjej wy^anły dla zespołów łódzkich w ro 
ku i),eż. niezbyt iT tunnje gdyż zarówno Y M C A 
w siatkówce męskiej jak ) H K S . w żeńskiej za 
jęły czwarte miejsca. W siatkówce męskiej ko 
lejność zajętych miejsc przez poszczególne ze 
społy jest następująca: 1) Cracovfa, 2 ) Ogni­
sko ( W i l n o ) , 3 ) AZS. Warszawa, 4 ) Y M C A . 
(Łódź) , 5) G K S Toruń, 6) Sokół Poznań, 7) Ja 
giellonja (Białystok) | 8) T Z P . (Królewska 
H u t a ) . W Siatkówce żeńskiej: AZS. (Warsza-
s-.awa), 2 ) Y M C A Kraków, 3) AZ"S. Lwów, 
4) U K S . Łódź, 5 ) AZS Wilno, 6 ) W a r t a Po­
znań, 7) Sokół Grudziądz. 

( — ) I I I - c j doroc-ny wyścig kolarskj o pu 
har przechodnf ś. p. Władysława Sierpińskiego 
odbędzie sję w dmiu 2 lipca na trasie Łódź—Pn 
bjanlce — Łask — Wadlcw — Kamocka Wola 
— Piotrków — Wolbórz — Tomaszów — U-
jazd — Rokiciny — Bedzeljn — Brzeziny — 
Stryków — Zgierz — Łódź. Ogólny dystans 
biegu wynosi 204 kim. Start nastąpi przy 
Placu Wolności o godzinie 7ej rano, zaś mota 
znajdować s|ę będzie na torze kolarskim w 
He|enowje. Zgłoszenia zawodników do dnia 28 
bm. przyjmuje sekretarz ŁOZK. p. yYieruck;, 
ul. N a w r o t 23. 

(—) Mecz lekkoatletyczny Francja—Włochy, 
który odbyt sję w diilu onegdajsz,m w Pary­
żu zakończył się niespodzlcwanerr. zwycięstwem 
Francj i w stosunku 80:68. 

(—) Najbliższe mecze o mistrzostwo łódz­
kiej klasy A odbędą s « z okazji święta w 
czwartek dnia 15 bm a mianowicie: na boisku 
Union-Touring przy ul. Wodnej o godz. 18.ej: 
Umoii-Touring-Strz. KI. Sp.,; na boisku DOK 
o g. l l . e j : Makab i -WKS: na boisku ŁKS-
o godz. lS-c j ; ŁKS Ib-Widzo-w I na bo ;sku W i 
dzowa, o godz. 11-c-i: I .TSCi-Wfma. 

(—) Najbliższe mecze I gowc przewidziane 

kalendarzykiem są następujące; w czwartek 
dnia 15 b. m. w grupie zachodniej: Podcórzc-
Cracov.a w Krakowie i w niedzielę dnia \t 
1-m. Wiisla—Warta w Krakowie. 

(—) W dalszych rozgrywkach meczu tenni 
snwego Polska—Austr ja, w drugim drffu Pola 
cy odnieśli dwa nowe zwycięstwa w podwójnej 
erze mieszanej Jędrzejowska — Tloczyńskl po 
konali parę austrjacką Mataksa — Wol f 6 : 1 , 
0:3, w grze podwójnej panów Tłoczyński — 
Stolaraw wygral i po morderczej 2 ( pół godzin 
nej walce 11:9, 6:4, 4:6, 3:6, 6:2 z parą K m -
zel — Metaksa. W drugim dniu prowadzi Pol 
ska 6:0. 

( - - ) W rozgrywkach ćwierć i pół finałowych 
n puhar D A V J 6 A , w pierwszym dniu Austral ją 
południowa pokonała Af rykę , w drugim d n u 
pala australijska Crawford — Grath przegra 
!;r Z para afrykańską 4:6, 4:6, 6:4. Prowadzi 
Ar stralja 2 : 1 . 

W rozgrywkach szermierczych o mistrzo­
stwo Europy drużyna polska rozegrała trzy 
spotkan/a przegrywając z Czechosłowacją 
10:22 ze Szwecją 6:26 i z Rumunją 13:10. 

Porażki te spowodowały wy eliminowani*: 
Polski z dalszych rozgrywek. 

Łato a uroda. 
Celowe pielęgnowanie urody według zasa t 

wiedzy lekarskiej oparte jest na ścisłem do 
stosowaniu preparatów kosmetycznych do da 
r.ej właściwości cery', skóry ciała j włosów, z 
uwzględnieniem pory ro'tu. Do nieodzownych 
środków wskazanych w lecie zal iczamy: ochron 
ny krem „Ultrasol" , roślinny puder egzotycz 
ny d-ra Lustra, Shampoony do jasnych ( 
ciemnych włosów, tudzież rumiankowy I prze 
pjsu d r a Lustra \ „Dorado" przeciw pocemu 
się rąk, nóg i pach. Foniewat tłusta właścl 
w ość cery nfe znosi żadnych kremów, stosuje 
się podczas działania słońca na twarz \ ciało 
EMBlaSt ochronnego kremu „Fltraso!" — o ! e j v 
J^egr l ta'*. 

Zycie ekonomiczne. 

w 

Ligowy Ruch 
w Sosnowcu. 

LIGOWA DRUŻYNA RUCHU BAWIŁA 
SOSNOWCU, GDZIE POKONAŁA IATYVO MIEJ­
SCOWĄ A — KLASOWĄ U N I E 0 : 0 ( 3 : 0 ) . 

Do Łodzi gub Warszawy... 
W a l n e Z e b r a n i e p o U k i c h b o k t e r ó w . 

W NADCHODZĄCĄ NIEDZIELĘ ODBĘDZIE 
SIĘ W POZNANIU DOROCZNE YYALNE ZEBRA­
NIE POLSKIEGO ZWIĄZKU BOKSERSKIEGO. 
N A ZEBRANIU ZDECYDOWANA ZOSTANIE 
SPRAWA SIEDZIBY ZWIĄZKU. PODOBNO 
POZNAŃ ZABIEGA O PRZENIESIENIE CENTRA­
LI DO LODZI , WZGLĘDNIE DO W A R S Z A W Y . 

Wszyscy na Zlot Harcerzy 
do O s i n k o l o G ł o w n a . 

W niedzielę dnia 18 b. m. odbędzie się uro­
czyste otwarcie Harcerskiego Zlotu Łódzkiej 
Chorągwi Harcerzy w Osinach pod Głownem. 

Specjalny pociąg. Wyjazd o godz. 7.28. Po­
wrót zapewniony 0 godzinie 21,38 Zgłoszenia 
przyjmuje biuro „Orbis". 

A więc do miłego widzenia się na wyciecz 
w Osinach w Obozach Harcerskich. 

BAWEŁNA. 
\OUY JORK, 1.1 CZIRNCA. Limo ".45; i 

9.32; lipiec 9~MI sierpień O.ti. 
Aorty ORLEAN. II RZERURN. Loco '' ! - ; I i | 

pa/.driernik ''.VI- grndzirn 9.7.1. 
LIVERPOOL, II CZEMRN. LORO (..21: i 

lipiec 5.1)8: S I E R P I E Ń . " > . 8 S . 

['nipfku, /.i RZENIRN. I.oco B . 3 6 : ' I P L E E 

d/.iernik 8 . 0 1 1 ; lietopjd 8.15. 
BREMA. L'I RZERUC-T. I.oro 10.Tli: lipiec 

puźÓ7.i<rnik 10.3T; prndzień 10.17. 
10.11 

Waluty dewzy i akcjp 
n a g i e ł d z i e w a r s a t e r s k : e 

NIFJEDNOLITA TF.NDF.NCJ^ flirt 
NOWY JORK - SLAJFE) 

Na zebraniu giełdy pienieżii, i |>;m<i« 
ziiiieiin>. 

Dewiza anierykaórka « <l»l«zyW 
wała: Nowy .lork — e/ek był tmiMi; 
bel ii 10 ;jr. na I dolar/.e. Ilolitili 
| r na 100 N. hol.. <.(kiń«k - .1 «r nn lfll 
6 d . 

He/, zmiany po/n»tał> llel^ja. | . I':.r< X TN 
zo-tałych drwi/. — >i«pos>iliieiiiayffJu'nii'j»ze. 

n.w 11, 

eiijan /uli 
\ ii ') pr. u 
ilja •łlrueiła 

ka. 
10 

11 MSttit DOMEK 
MARZENIEM KUIILEJ RODZINY 

niło. 
ZMiiiiriiiłn artykuł, 

który Wie oslalnio ukazał W druku, dwóch-
ilyeh arehilektiiw warszawskich 
kliiiy powinien wywołać powszccline aunlrre.owa 
pi- . Artykuł nn.-i tytuł „Dom. któr> może s-la. 
nie" i omuwia waiuij dla każilepo ?praw<i po-ia-
dania wlasnciio doinku. Artykuł 
nc r)- l inki, w>Uiv-y oraz modele iednoiodzimiej 
will i , rozplanowanej bdrd/.o pomyałowo 
nieniem wsz.ystkieli potrzeb mie«zknń 

pr/.;nosi dokład. 
od/.innej 
uwzcled 

....iieow. Artykuł 
Wtjalma pokoh 1 « , y^tkir |irol.|emv. z«: f zanr z 
sann-ni btirlownictweni oraz wszystkie s/rzeRÓłc 
które nalci. załatuiae przed przystąpieniem 

do htidoiennia ,^V^.„«: 
W k 
kl 

k«wlcxnyin przcrr.itein, z w y w j ż y ł więc*) r u - kanft, d w ó d l „ajgroźuiciszych Po laków" , atle-
tyncwany Bfcłewicz. f )bM zapasutey za ładną j , ó w 4 w t o 6 l 0 p

J

a ( l n e pierwszeństwa: Sztok 
NET walczy z Orabowsk.m. Już sama ta za walkę zebrali '/.astużonc oklaski. 

Kanadyjczyk Nelson widocznie tuż zupel-
rwe powTócfl do zdrowia skoTo w 10 min. po­
konaj rozjbrylkanca;o (irotnowa S y b e r y k z y k 
w pewnym momenc e tak niefortunnie upadł. 
.'/ nadwyrężył sob ;e nogę w kolanie. 

Wielkolud OrabowsW mial wczoraj za 

Pobór rocznika 1912. 
Jutro, w środę, dnia 14 bm. winni 

się stawić: 
Przed komisją poboroyyą nr. 1 (Al . 

Kościuszki 21) poborowi rocznika 1912, 
zamieszkali na terenie IX komisariatu 
P. P. o n a z w i s k a c h na l i tery H. Ch, I, 
I. K, L, Ł . 

Przed komisją poborową nr. 2 (O-
grodowa 34) poborowi rocznika 1912, 
zamieszkali na terenie X I I I komisaria­
tu P. P. o nazwiskach na l i tery P. S, 
Sch. Sz, Ś. 

Przed komisja poborową na powiat 
'ódzki (Narutowicza 56) poborowi rocz 
kitka 1912 i 1911 kat. F3, zamieszkali na 
terenie m. Zgierza o nazw^fo ic f i na l i ­
tery R. S. 

Zgłaszający się do przeglądu winni 
posiadać: 1) dowód - osob is ty , lub za-
śyyiadczenic tożsamości osoby z foto-
srrafją. 2) zaświadczenie o rejestracji, 
3) świadectwo szkolne i 4) śyviadectwo 
zawodowe. Ponadto zgłaszający sję po 
bÓtoWI kat. B. yvinni posiadać kar ty od 
l e ż e n i a służby wo j skowe i 

powiedź wywoła ła sensację na widowni. Po­
nadto wałcza: Nelson-Bfelewlcz, decydująca 
Kawan-Krauzcr, Synkowskl-Koehler I wałka 
amerykańska decydująca Oronnow-KwarflBiii. 

Z a w o d y k o n n e 4 G r u p y 
A r t y l e r j i . 

Łódź aportowa żyje obecnie pod znakiem ocze 
kiwania na wspaniała imprezę konaa: na wielkie 
znwody konne 4 Grupy Artylerji. Przygotowaniami 
do tych zawodów kieruje ofobiście niestrudzony 
protektor sportu w wojsku — gen. Stanisław Mil* 
ler. Zapisy zawodników napływaj? matowo. W kon . 
kursach wezmą udział pierwszorzędni mistrzowie 
sportu konnego, uczestnicy zawodów międzynaro. 
dowyrh, m. in. kpt. Biliński, kpt. Sałęga, por. Ku­
liński (brał udział na zawodach w Rztmic) , por. 
Szrajbeit. 

Konkursy trwać hędf dwa dni i odbfdf się. na 
placu Wojskowego Klubu Sportowego w Łodzi 
17 i 18 czerwca. 

Protektorat nad zawodami objęli łaskawie p. 
wojewoda Hauke . Nowak i dowódca Okręgu Kor . 
pusu sen. Stanisław Małachowski. 

Koni zgłoszono dotychczas około 80. 
Zawody tą I i I I stopnia oraz I I stopnia, a 

takie konkurs B i konkurs parami. Iloić przeszkód 
od 10 — 16, wytokoM ich 1.16 do 1.40 mtr.. tem­
po od .150 do 425 mtr. na minutę. 

Zaofiarowali nagrody: dowódca U. K. gen. Ma­
łachowski, gen. Mil ler , ; korpusy oficerskie pułków 
aitylrrjL Szcaegóty w afiszach. Niewątpliwie zawo. 
dy >i»-:ns: jak najliczniejsze sfery społeczenrtwa 
cywilnego .tak żywo interesującego się zawsze 'ży­
ciem uporiowem woiska, 

R A O J O - K Ą C I K 
RASZYN, środa. 

".00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze". 7.05 Gimnastyka. 7.15 Dziennik poraanv 
wiadomości sportowe. 7.20 Muzyka na org. Wnr_ 
litz i gitary baw. (płyty). 7.52 Chwilka gospodar. 
stwa domowego. 7.55 Program na dzirn birzary. 
11.57 Sygnał czasu. 12.05 Muzyka salonowa. T2.25 
Przegląd prasy polskiej. 12.35 Płyty gramolonow-e. 
12 55 Dz. południowy. 14.55 Płyty gramofonowe. 
15.05 Wiadomości bietace. 15.10 Kom. Państw. 
In6t. Fiksport. 15.15 Płyty gramofonowe. 15.25 
Kom. Gospod. 15.33 Płyty gramofonowe. 15.45 
Skrzynka PKO. 16.00 Koncert popularny. 17.00 
Pogadanka aktualna. 17.15 Utwory P. Czajkow­
skiego (płyty I. 18.15 „Sport w starożytności" — 
wygł. dr. M. Lankowski. 18.35—19.10 Fiecital śpie 
waezy E. Mossakowskiego. 19.10 „Dokąd jerhae i 
jnk -ię urządzić". 19.20 Rozmaitości. 19.35 Pro. 
gram na dz. następny. 19.40 Kwadrans literacki: 
„Wyrok zająca". 20.00 Muzyka lekka. 20.50 Dzieli 
nik Wieczorny. 21.00 ..Skrzynka pocztowa rolni , 
cza" — omówi i n i W. Tarkowski. 21.10 Odczyt w 
języku esperanckim. 21.25 Koncert muzyki pol. 
skiej. 22.25 Wiadomości sportowe. 22,35 Komuni­
katy. 22.40—24.00 Muzyka taneczna. 

APEL DO B. ŻOŁNIERZY I. PUŁKU UŁANÓW 
BELINY IM. JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO. 

Wobec zOłganizowan.a w Łodzi Oddziału 
Łódzkfego Koła b. żołnierzy 1 Pttrku Uła ­
nów Bef.ny im Józefa Piłsudskiego, wszy­
scy b, ulani tego pułku, zatnteszkali na tere­
nie DOK. IV . proszeni są o zgłoszenie swycii 
a^resó^'. 

Zgłoszenia te należy nadsyłać pod adre­
sem: OddzUał Związku Legionistów, Łódz. ul. 
Narutowicza 32. dła Oddziału Bell irakdw. 

Wszystkie iMstiia prowincjonalne proszone sa 
o przedru-kowan.e nnlejszegn. 

Jednocześnie podajemy do wiadomości, żc 
że w dniu 25 c z w w c a b. r o jtedz. 11-ej od­
będzie się walne zebrair.e Bellniaików z tere. 
nu DOK IV . w Łodzi. ui. N a r u t w i c z a 32 w 
Związku Lejsionstów. 

l<> załatwiać przed przysu)picniri 
do H.TDOIENNIA ulafnej NILLI. 

końcu arrykrnil podana jest w przybliżeniu ka l . 
lacjn oraz ogólny kosztorys. Artjkuł, a zwła. 

Meta pomieszczone przy nim rymnki i plany. v\> 
jaśalojl tę tak ważna tllu ogółu polskiego sprawę 
budownictwa dokładni.' i przekonywująco. Poza 
tein ostatni numer .,Tęczy" przynosi szereg arty­
kułów, teljrrtorSów i nowel, obficie iltistrowamcli 
fiktograijami i rysunkami. 

Numer czerwcowy „Tęczy" nabyć można w 
ki..-k ii-li księramiacli ora.' w administracji „Tę . 
rzy,", Poznań, Ał. AIarrinkow^kiego 22. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Dziewczęta w mundurkach. 
Teatr Letni — Edison luk A l Capone. 
Teatr Popularny — Czar mundnrn. 
Cyrk — Turniej walk francuskich. 
Adria — I. Tabu. I I . Igraszki pieniądza. 
Capitol — Ostatnia noc kawalera, 
t ia-ino — Rajski ptak. 
Corso — I Mandżurja plonie. I I . Dzikuska. 
Czary — 1. W sidłach szaleńca. I I - Moskwa 

bez maski. 
Grund.Kino — Gdyb>m miał miljon. 
Łuna — Próba miłości. 
Metro — I. Tabu. I I . Igraszki pieniądza 
Oiwiatowy — Dla dum ł. Ludzie bez jutra: 

dla młodz. Kawalerowie dzikiego zachodu. 
Paluce — i IMci! I I . 

Przedwiośnie — Donoran. 
Rakieta — Każdemu wolno kochać. 
Splendid — Wiejskie grzechy. 
Stylowy — Dobranoc Wiedniu. 
Sztukn - - I. Wiktorja i jej huzar, I I . Ponad 

sn i eg. 

..RAJSKI PTAK" 
na ekranie ..Casina' 1. 

..Raiiski ptak" jest filmem egzotycznym, l e ­
mat przypomina „Kochankę z Tahi t i" Van D y -

dyn zy-kał 9 Kr, n i 1 fum ii 
km. czrs. oraz. Szwaicerja o 

I ' \ P N . N Y IV\s= OWE 
.- .AltS/.l 

Pnżcezki premiowe ksziallowłK 
proc. Pot . Budowlana oliiii/jłu s'e 
5 IZR., a Dularówka o L'5 pi. na e 
odcinki 1 proc. P../.\ezki ln«e»l, nu 
Mii nieatiiietiion.-j, i i• i .'.miiasi 
25 aro>/y na - / l i n , . / mini l i pap 
• • rłi zmian kin n u > i li ni- '̂̂ kt^zel 
v'.-iwersvjna. Ii«l> i nlilrrti ie H 

w\eh. 7 pro.-. 1'oż. .'-tabil . ikońrz? 
str:t'a 0.33 pracciii 
MO (MI .JSZK USPOSOBI I N I E 1)1 

NYCH PAPIEROS I . o k \ ( . \ 
Z listów -lulei Złu cl, t"\.«lv)sl« 

obriieiino 4 i pól proc. I.. Z. Tnw. 
War-', po cenie o 0.50 p im. w\ż«zi 
Ł. Z. ni. W ilr-zros y. które b>ly 

pl oc. 
PAPIERY PRDt F.NTOtt E. 

Cr.-iniiiMni l^łi.M-zk.-i 11,1.1'iw leitu mt. I 3T.75: 
Prcnij. i'oż. Diiliiriiwu, .-ci i.i I I I . dii-jO; Prrmjo. 
wii Pożyczki Inwcstyejjna KMI.dO; Prenijowo Po.łj 
c.ka In»e- t \ i yjna -er L0Ó.2.)i 1'itń-i'w. Paiyezka 
Konwer<>jnu l'l.'M i. (3.23: Pożyczka Slahiliznr'i 
na 1927 r. 18 50--111.75: l.i»t> ZaslH«ni! Banku 
Rolnego 83.2 >; /.a*taw »<•• Banku Robiego 
94.00; List) Za-t. Banku Gosp. KrAsJI cm. 
83.25; I.i.-ty Z l ł i i Manku CUFP. Kraj. 1 •-.>• 

i i oni* « p 
(Jruisze o 

Obi 
83,25; Obligacje Komunalne l!u'ilin G t j K Kraj. 

K 1 

xe a 
A'e KiiiK V.dor zamsceirfzoiwał swa 

loko subteiitsei. unikając bnrtnKzrmt i 
wych efeiktów. 

film daj 
jaskra- i 

em. 94.00; I.i-n /n-t . Tow. 
szawir 58.00: Listv Za-t To 
wv 40 .10-Wt 1 la v / a - l . t i 
36.75 

AKCJE N I I J E D M O I - I C I E . 
Akcje BaiiALi PolSkletto kszt;iłtnwa'ly ».ę en 

kol wiek mocniej, zyskując w reziilaci'c.'75 gr 
na szuce. 

Z mc!al i i r^ ; ; / ! i \c l i nabywano .ikcie EfTpopu 
po kursie o 2.-2S zł. ii:«sz\m (w m,ędzyczash 
odpadł kupon w wysok. 2,?0 zł. od s-ti.ki) 
oraz Stałachowlce po cenie o .i'.) sr. jiższt;;. 

Od akcyj Rudzkfeuo odpadł kupon za 32 
rok — bez dvw'dendy. 

KURSY AKCYJ. 
Baiik P o b k i 74 75—75.(10; Lilpop ')-9M 

Rudzki kup. 1932, Starachowice 9U0. 
CI I .LDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 

I POZNAŃSKA. 
Warszawa, II. t. Urzędowa ceduła CJlcłd\ 

Zbożowo - Towarowej , ceny za IO0 kg pary­
tet wagon W a r s z a w j . w handlu hurtowym 
ładiirrek wagon; kur^y ustalone na podstawie 
cen giejdowycli; żyto f statidart 7ou gl. I!),50 -
20.00; żyto I I słandaft 667 gl bez. obruiów; 
pszentca czerwona, jara szklista 775 gl. i;,5l) 
—38.30; pszenica jediioł.ta 742 gl 36.5a— H&I 
pszenica zbierana 731 gl. 35.50 —3ti 50: mqka 
żytnio sftk. gat. I I po 55 proc. 23,00—25 00 
mąka żytnia razowa 95 proc. 2.3,00—25.00 
Ogólny obrót 1,509 totwt, w czem żyta 2b5 Ten 
dencja utrzymana. 

Poznaii. 13, 6, Urzędowa ceduła Giełdy 
Zbożowej — Towarowej . Warunki : handel 
hurtowy, parytet Poznań, dostawa bieżąca, 
za 100 kg. Kursy ustalone na podstawie cet. 
orientacyjnych: żyto lń.75—17/K) (u»p, spokoj­
ne) pszenica 34.00—3Ó.00 (usp. sta le) ; iuczotief 
081-691 grł H.75—15.50 (usp. spokojne): iecż. 
men 643-662 grł. 14.25—14 75 (usp. spokojne); 
owies 12,25—12.75 (usp. spokojne); maka ftyt-
ula 65 proc. z work. 25 50—26.50 (usp. stałe): 
maka pszenna 5 proc. z work 52.00—54,0(1 
(usp. stałe); otręby żytnie 10.25—11.00; otrę­
by pszenne 2 25—-10.25: pszenne grube 10.50— 
11,50; rzepak 45.00—46 00; rzepik 42.00—48jOC;„ 

. gorczyca 50.00—56.00; wyka 11.50—12,50: pe 
jsawet zdjęcia (fotografie) mają- jakiś -ony luszka 11.00—12.-^4; groch Wiktorja 24 0 0 -

26.00: łubin niebieski 0.00—7.00: łubin żółty 8.00 
—9.00. Ogólne usposobienie spokojne TraP-
zakcje na odmtentiych warunkach: żyta 45 ton: 
pszenicy 300 tonu. Ogólne usposobierre spo. 
korne. 

odrębny. ,.ciepl>" ton. 
Najładniej wypadjly niomeirty zbiorowe ora?) 

sceny kąpieli w morzn. 
Sa to za:tiktvięte w strbie obrazy o wyjoktsj I 
wa>:tości artystycznei. 

„Rajski ptak'" - to historia młodej księż- i 
n t a k l Iiawajskiei Luanny. która zaJcochała się | 
w białym że?Jarzu, a będąc „tabu" (nłetykalnaj •, 
ściąga na swego kochaiłka i » ;ebic gniew bo-
Łów zemstę wspijłztomków. 

V.dor wprowadza ciekawą Inowaoję l n-.u | 
zykę p-zy scenach niemych (scena pożtgiuwiiu i 
I.uany). nie troszcząc sfe zupeln rc o jel uzasad | 
ntenic. 

War to również podl<reślić. że f9m nie jest! 
przoła;k»wany dialogami, co mu wyszło tylko 
na korzyść. 

Dawno niewidziana Dolores dcl Rio w roi ' 
półdzikiej dziewczyny miała kJka śwtitrnyeh 
momentów, imponując w^spamtoJą aparycja '• 
fołiogcnicznym o glębokfcm brztirtniu g lo - | 
sen; 

Sekunduje jei locl Mac Orca. jako młody! jei 
dzielny marynarz. 
Nad program — ciekawe dodatki. 

Co zgotować jutro na obia 
Zupa grochowa. 
Pot rawka cielęca Z r yżem Uj 
i marchewką. 
Leniwe picrożiki z serem-

WINSZUJEMY. 
Jut ro : Bazylego 
Wschód słońca 
Zachód — 19.= 
Długość dnia 1/ 
Przyby ło dnia 8-44 ^ , 
Tydzień 24. t > / 

file:///rauzer
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Osobliwe podpisy pod fotosami. 
Zbiorowa reklama firm. 

Nr.)«J 

Słynny f i lm „Ludzie w hote lu" prze 
fóbka z powieści Y ick i Baum, zawi ta ł 
teraz do ojczyzny odtwórczyn i g łów­
nej ro l i Grc ty Garbo — do Szwecj i . 
F i lm ten nosił tam ty tu ł „Grand-Ho­
te l " . 

I oto, stała się rzecz n iezwyk ła . W 
szwedzkiem mieście Goteborgu w y ­
świet lany tam f i lm posłużył miejsco­
w y m kupcom 

za środek reklamowy. 
Jest to jedyna w swoim rodzaju rekla­
ma zbiorowa wie lu f i rm. Wszystko pod 
znakiem „Ludz i w hotelu". 

Oto, jak to wyg ląda. 
Pierwsza stronica najwybitniejsze­

go Góteborskiego dziennika pokry ta 
jest fotosami z tego f i lmu. Pod fotosa­
mi zaś, napisy. Ale jakie? 

Duży fotos, przedstawiający scenę 
miłosną między tancerką Gruzińską 
(Greta Garbo) a baronem Gaigerncm 
(John Bar ryn iorc) . Napis: 

„Powodzenie u dam mają ty lko lu ­
dzie świetnie ogoleni. Baron nigdy nie 
spodobałby, się tancerce, gdyby, s ie 
był ogoloną b rzy twą Sw ing " . 

Fotos, przedstawiający stenotypist-
kę „ P ł o m y k a " (Joan Crawford) w 
pięknej sukni balowej. Napis: 

„Piękna kobieta do sukni balowej 
potrafi wybierać 

odpowiednie klejnoty. 
Wic , żc dostanie je ty l ko u jubilera 
dwojakiego Andersona". 

Fotos, przedstawiający Kr ingcr le i -
la i barotia Gaigcrna. Napis: 

„ W hotelowym hallu spotykają się 
wszyscy. Pozory stanowią tam o t rakto 
wanhl człowieka. Świetnie ubrany ba­
ron bez grosza w kieszeni dostaje naj­
lepszy ; pokój . Buchalter, mimo w y ­
pchanego portfelu, dostaje z ły ppkoj, bo 
ma nędzne ubranie. Pradziwic elegan­
ckie ubrania t y l ko w magazynie Ber l in 
ga w Goteborgu". 

Fotos, przedstawiający „Płomycz­
ka", któremu szef dyktuje list. Napis: 

„Maszynis tka i je j sze? ze wszyst ­
kich maszyn uważają za najlepszą 
szwedzką Halda-Norden". 

Najzabawnicj wypad ła 

ostatnia reklama. 
Fotos przedstawia Gretę Garbo w 

rol i tancerki gruzińskiej, jak w sypialni 
hotelowej siedzi na łóżku, nękana cier­
pieniami. Napis: 

„ W i e l k a ar tyska bardziej zależna 
jest od swego snu, niż każda inna isto­
ta. Gdyby w „Grand-Hote lu" b y ł y lóż 
ka z naszemi sprężynowemi matera­
cami, z pewnością tancerka zasnęłaby 
nawet po swem fiasko na scenie". 

A r t y s t a f i l m o w y — p r z e m y t n i k i e m . 

Znany szwedzki artysta f i lmowy Gósta 
Ekmann, zosta? aresztowany za prze­

my t narkotyków. 

Niezwykle pomysły yankesów. 

„ODDYCHAJĄCY DACH 
na wystawie w Chicago. 

Uroczystości z powodu otwarc ia 
śWa tcwe j w > s t a w y w Chicago mają 
t rwać przez k i l ka dni, aczkolwiek ofic 
ja lnv akt meuguraćyjny już się od­
by ł . 

Dnia 31 a ^ j a o godz- 12 James Far 
ley w charakterze przedstawiciela pre-

ydct i ta Stanów Zjednoczonych; w y ­
powiedział sakramentalną formule i 
wspaniałe podwoje w y s t a w y o tworzy 
y sję przed pierwszą falą w idzów. 

Wys tawa jest urządzona według pla 
nów uskutecznionych w 1927 r. 
Budowa paw i lonów 

kosztowała 37 miljonów dolarów* 

Bakteriobójcza moc promieni. 

BRUNETKI KOCHANKAMI SŁOŃCA 
N A | O D P O W I E D N I E | $ Z A P O R A O P A L A N I A . 

T . , . . . . . . . . Zbliża się lalo. Za tydzień, dwa, pla 
e zaroją się tłumem ludzi, pragnących 

kąpieli słonecznych i wodnych Ze 
względu na ich wielką wagę. nie od rze­
czy będzi.' omówić 

sprawę kąpieli słonecznych. 
Promienie słoneczne są niesłychanie 

ważnym atutem w walce z wieloma cho­
robami. Dziedzina: leczenia niemi, zwie 
się w medycynie hclioterapją, a znacz 
ny postęp w niej, datujący się od począt 
ku XX wieku, skłonił fizyków i biologów 
do zbudowania sztucznego źródła świa­
tła, które może zawsze słońce zastą­
pić, gdyż posiada podobny lub nawet 
taki sam skład swych promieni (np. lam 
pa kwarcowa). 

W skład promieni słonecznych wi­
dzialnych dla naszego oka Iwidmo sło­
neczne), wchodzi siedem kolorów, które 
można świetlnie odróżnić, patrząc przez 
pryzmat: czerwony, pomarańczowy, żół­
ty, zielony, jasno i ciemno niebieski 

fioletowy. (Barwa zależy od częstości 
drgań źródła światła). Oprócz tego znaj­
dują się w tym układzie promienie bez 
barwne, a mianowicie: cieplne ultra-czer 
wone i ultra-fioletowc. Wszystkie te 
promienia przenikają całą skórę i w 
mięśniach ładują swe ciepło, które krew 
roznosi następnie po całem organizmie. 

Wyjątek stanowią właśnie promie­
nie ultra-fioletowc, które dostają się do 
organizmu nie głębiej niż na jeden mi­
limetr. Znaczenie ich jednak jest w każ 
dym wypadku przeogromne. 

Podczas kąpieli słonecznej, w orga-
niźmie ludzkim 

zachodzą liczne zmiany. 
Najpierw wskutek rozszerzenia pod 

barwniku, którego zadaniem jest regu­
lować dopływ światła słonecznego do 
naszego organizmu. Nic każdy człowiek 
posiada jednakową ilość tego barwni­
ka. Czarnowłosi 

posiadają go więcej niż blondyni, 
dlatego też skóra ich na słońcu wytwa 
rza go jeszcze więcej i staje się ciemną, 
często prawie czarna. Inaczej jest ze skó 
rą blondyna. Wskutek nadmiaru na­
świetlania promieni utrafiolctowcmi, 
na skórze powstaje tak zwany rumień, 
polegający na zaczerwienieniu, obrzęku 
i bolesnych pęcherzach. Temu przykre­
mu procesu ..oparzenia", sprzyja mokra 
skóra, parująca przy nagrzewaniu. 

Po pewnym czasie naskórek . t . , — . r . I ' v pewnym czasie nasi 
wpływem ciepła naczyń krwionoś- w a c l c J e , ł u s & k Tych 
nych następuje znaczne obniżenie ciśnie ! • 

nie rozdrapywali sobie twarzy 
Rozporządzenie egzotycznego władcy. 

D w ó r cesarski w Addis Abeba po 
grążony jest w głębokiej żałobie. Przed 
ki lkoma dniami zmarła nagle na gwał ­
towne zapalenie płuc szesnastoletnia 
córka oMarza ł l ay le Saliassie i cesarzo 
wci Marten. .. . 

Cesara wydał następujące zarządze­
nie w sprawie obchodzenia żałoby 
przezf l fWór i l u d : i 

1. Żałoba będzie t rwała 
trzy dni . 

Pierwszego dnia k rewni i przyjaciele 
przychodzą ze słowami pociechy do 
osieroconej rodziny. Przez dwa na­
stępne dni pociesza się tych bliskich 
k rewnych nieboszczyka, k tó rzy nic mo­
gl i wziąć udziału w pogrzebie i uroczy 
stościach. 

Goście, k tórzy przychodzą do osie- i 
roconego przyjaciela po upływie trzech I io raz na zawsze, 
dni od chwi l i pogrzebu, nie powinni I * 

Najpiękniejsze nóżki babci. 
Siwa broda Amerykanina. 

Do konkursu stanęły dziesiątki mło 
dych babek. 

przeciągać swej wizyty, 
gdyż ich obecność przypomina osicroco 
nemu poniesioną stratę i pobudza go do 
płaczu. 

2. Jest wskazane, aby k rewn i nie 
boszczki w dniu pogrzebu nic rozdrapy 
wal i sobie twarzy , nie dairli szat i nic 
tarzali się po podłodze. Przysto i to w y 
łącznie kobietom. W ten sposób obja­
wiają swą rozpacz ludzie, k tórzy nie 
wierzą w nieśmiertelność. Chrześcija­
nin, pogrążony w żałobie, ma dwa spo­
soby okazania swej mi łośc i : ł zy i mo-
d l iwa. , 

3. Na przyszłość zarządza się, aby 
ludzie, dotknięci żałobą, nie nosili ciem 
nych szat. Jako znak żałoby, mogą no­
sić na jwyżej czarną opaskę na ramie­
niu. Zarządzenie to będzie obowiązywa-

W Ameryce do długiej l is ty wsze­
lakich k ró lów nafty, gumy, czekolady, 
czy papieru, p rzyby ł jeszcze jeden 
król brody. Jest to niejaki Nat W i l cox 
z Newady. Posiada on długą, bo dłuż­
szą, niż on cały, 

siwą brodę. 
Nat W i l cox ma lat 80, a od przeszło pól 
wieku nie goli ł się ani razu. 

Jest za to całkowic ie ł ysy . Widocz 
nie, nie można mieć naraz d w u przy 
jemności: gęstej brody i czupryny. 

Brodę swą zapisał czcigodny sta 
rzec* testamentem Klubowi Bród w Sac 
ramento. 

W Turenj i dzielnicy Francj i w y ł o ­
wiono z rzek i 

fenomen karpia. 
Jest to najcięższy i najstarszy karp, ja­
kiego udało się k iedykolwiek z łowić. 
.Ważył on 40 funtów, mia ł długości 
metr, a w iek jego obl iczyl i znawcy na... 
150 lat. 

Kirpia tego posłano na wys tawę 
ryb do Londynu i tam nabył go pewien 
Angl ik. 

Instytut kobiecy w ąmeryńskie j 
miejscowości Copthorn urządził o r y ­
ginalny konkurs. Chodzi o to, jaka ba­
bunia ma najpiękniejsze nóżki . 

i (oddech staje się rzadszy lecz głębszy, pobierający większą ilość tlenu, 
a kości nasze otrzymują większe dawki 
wapna i soli fosforowych, przez co znacz 
nie się wzmacniają. (Leczenie słońcem 
krzywicy u dzieci). 

Kąpiele słoneczne należy brać w 
miejscach otwartych, poza miastem. 
Tylko w tych warunkach mają one zna 
czenie. Największa ilość promieni do­
cierająca do ziemi wynosi tylko 75 proc. 
<dyz 25 proc rozprasza się w atmosfe­
rze i kurzu, a z tego tylko 1 proc. pro­
mieni ultrafioletowych dostaje się do 
powierzchni ziemi. 

W górach, gdzie atmosfera jdst rzad­
sza i czystsza, jest najwięcej promieni 
ultra-fioletowych i kąpiel słoneczna zys 
kuje na znaczeniu zdrowotnem. 

Najwięcej wskazaną porą do wy­
grzewania się na słońcu jest czas 

od godziny 10—1, 
gdyż wtedy słonce znajduje się około 
kulminacyjnego punktu swej wysokości 
i jego widmo wydziela najwięcej pro­
mieni ultra-fioletowych. 

Promienie słońca mają również moc 
bakterjologiczną. Bakterje dyfterytu i 
gruźlicy giną w jego promieniach. Nale­
ży więc dbać o to. aby mieszkania by­
ły, o ile możności, najwięcej słoneczne. 
Jedynie na przebieg ospy słońce ma 
wpływ niekorzystny. 

Widzimy więc, że słońce podtrzymu­
je życie w przyrodzie. Bez niego życie , t 
nie istniałoby ani sekundy Należy dla- n̂̂ aVx "W 
tego używać kąpieli słonecznych, ale ^L^flLM. ECJ. 
należy to czynić umiejętnie. 

Na czem polega „opalenie'', a na 
zem ,.oparzenie" skóry? 

Skóra nasza posiada pewną ilość 

rogo-
przykrości 

i n iezdrowych' konuplikacyii należy uni­
kać, wycierając ciało wystawione na 
słońce i smarii jąc je lekko tłuszczem 
(np. waseliną lub o l iwą), a •przedewszy­
stkiem należy kąp ide słoneczne stop­
niowo przedłużać, zaczynając od ki lku 
minut. 

Należy przestrzegać zasady, że dla 
zdrowego i silnego organizmu czas ką­
pieli słonecznych może t rwać nawet 
parę godzin, lecz ty l ko p rzy stopnio-
wem przed.luż.iniu czasu kąpiel i co­
dziennie o 15—20 minut. 

W zależności od s i ły promieni sło­
necznych, indywidualności skóry, opa­
lać się można na większem lub mnicj-
szem słońcu. Opalanie się jest niewąt­
pl iwie bardzo zdrowo, jeśli chodzi o 
IiigJcnę. natomiast z punktu widzenia c-
stetyki . nic można wszystk im bez w y ­
jątku zalecać opalanie się, osoby, które 
po opaleniu 

wyglądają b rzydko i nieestetycznie. 
Ogólnie wiec, Jeszcze raz powie­

dzieć można, że mogą i powinny opalać 
się wszystk ie brunetki , zwłaszcza z nic 
bieskiemi oczami, p rawie wszystkie sza 
tynk i , b londynki zaś "tylko stopniowo, 
nigdy nadmiernie. 

Osoby, które mają skłonność do pic 
gów i podrażnień skóry , lub do nierów 
nomiernego plackowatego opalenia się, 
powinny używać jedynie, również zdto 
w y c h kąpieli powierznych. 

Sam pałac elektryczności pochłonął 2 
mil- doi. Należy zaznaczyć, że w odróż 
nieniu od wszys tk ich poprzednich i m ­
prez w y s t a w o w y c h obecna w y s t a w a 
urządzona jest wyłącznie z funduszów 
prywatnych . 10 mi l jonów dolarów ze­
bra ły bank i przez emisję b o n ó w ; 14 mi 
jonów wnieśl i cksponenci ze stoiska 
i pawi lony , resztę 13 mi l jonów zaofia­
rowa l i p rzedstawc ież przemysłu i han 
dlu. 

Ażeby uniknąć def icytu i pokryć 
swe zobowiązania, niezbędne jest mini ­
mum 30 mi l j onów zwiedzających wysta 
wę . 

Organizatorzy jednak są pewn i , 2e 
do 1-go listopada — L j . do dnia zam­
knięcia w y s t a w y , odwiedz i A nie 
mniej* 

niż 50 miljonów osób. 

W y s t a w a nosi, jak wiadomo, nazwę 
„W iek postępu" i, rzeczywiście, jest 
zb iorem cudów techniki współczesnej-
Wys ta rczy zaznaczyć, że większa 
część te ry to r ium tej w y s t a w y znajduje 
się na sztucznym półwyspie, na ki lka 
k i lometrów długości, k tó ry specjalnie 
dla tego celu został wybudowany na 
jeziorze Michigan. 

Parę miesięcy przed otwarc iem w y 
s tawy zarząd tejże przekonał się, że 
będzie brakowało ki lka tysięcy kwadra 
towych m e t r ó w przestrzeni. Nie t ra­
cąc czasu, wb i to 10.000 palów w. dno 
jeziora I zezwolono r a składanie w 
tenu m'icjscu żw i ru , śmieci i zwa łu m a 
ter jałów budowlanych. 

Po trzech tygodniach na jeziorze 
wyrós ł dodatkowy ląd. Jedną z atrak­
cji jest powietrzna kolejka żelazna, 
wagony której unoszą się na wysoko­
ści 70 metów nad ziemią. Kolejka ta 
nazywa się „ rak ie tową" , aczkolwiek 

pędzona Jest przez elektryczność, 
lecz dla złudzenia powietrznej podró­
ży między planetami, z ostatniego wa ­
gonu bucha para, na t le czerwonego 
świat ła Patrząc z dołu na kolejkę, ma 
sie wrażenie, że po nocnem niebie miga 
rakieta. 

Uwaga archi tektów i budowniczych 
całego świata będzie skupona dookoła 
„oddychającego dachu" nad pawilonem 
środków komunikacji. Jest to o lbrzymi 
okrąg ły gmach średnicy Yla T50 met rów, 
ukoronowany kopułą, k tóra nie Jest 
spojona bcapośrcdmjo z murem, lecz 
zwiesza się nad n i m zapomocą bardzo 
skomplikowanego systemu b loków i 
zawias. Jeżeli wewnąt rz budynku tem­
peratura się wzmaga, rozszerzając po-
wic t rse dach podnosi sic automatycz­
nie. Gdy zaś w pawilonie ochładza się, 
dach się opuszcza. 

Na wys tawie można oglądać kawa­
łek Paryża z popularną ulicą Pokoju, 
IRuc de la Paix) słymneml kawiarn iami 
i częścią nadbrzeżnej Sekwany wraz z 
liandllarzaini starych książek i szty-
chów. 

J. K. 

Czy iesteś członkiem L 0. P. P. ? 

OSZCZĘDNA MODA. 

Odbudowa spalonego Reichstagu. 

W Berlinie przystąpiono do odbudowy spalonego gmachu parlamentu; 

Kedaktor naczelny: Franciszek ProbsL 

Jeżeli dawnie j mów i ło się o oszczęd 
ności, by ło to sprawą czysto osobistą 
obecnie oszczędność stała się hasłem 
ogólnem. 

Moda musiała się również podpo 
rządkować temu hasłu. 

Pod w p ł y w e m nakazów oszczęd­
nościowych w dziedzinie mody 

po jaw i ł y się inowacje. 
Jedną z takich inowacy j jest w iado­

mość o tem, że przemysł we łn iany 
przeżywa obecnie okres silnej depresj 

dawałoby się, że we łna powinna o 
przeć się k r yzysow i . Szczególnie te-
taz, gdy kostjum tai l leur sta l się mod 
nym, gdy nic go zastąpić nie zdoła, bo 
rzeczywiście, czyż może być coś 
wdzięczniejszego od dobrze skrojone 
go kostjumu, ozdobionego jasną twarzo 
wą bluzką lub kamizelką? Nie można 
sobie wyobraz ić bez takiego stroju ani 
wyc ieczk i , ani spaceru czy podróży 

Spor ty pociągają równ ież jca sobą 
konieczność 

stosowania we łny . 
Spódnica do golfa musi byc z grubej 
dobrze tkanej w e ł n y ; żadna forma „cu 
lo t te" nie u łoży się dobrze w głębokie 
fa łdy, o ile nie będzie uszyta z w e ł n y 
wysokiego gatunku. To samo można 

powiedzieć o płaszczu. 

Dążność do oszczędzania w idać w t. 
sonach ok ryć uszy tych tak, że przy 
branie z futra staje się zbędnem. 

Szal z miękk ie j ko lo rowej w e ł n y lub 
dobrego jedwabiu zastępuje kołnierz i 
ożyw ia monotonny kolor płaszcza. 

Zie lony, czerwony czy żó ł t y szal 
tak samo odpowiada modnemu p łas t -
czow i „ma r i nę " jak „g r i s - fe r " i »,bci-
ge . _ 

Zamiast matowe j , puszystej angory 
moda sygnalizuje powró t błyszczącego, 
cienkiego sukna „d rap ćTes danes". 

Podsłuchane. 
OBCE SŁOWO. 

Znany malarz warszawski pan Z. wy-
jechał na Podhale na studja malarskie. 
Razu pewnego siedząc w małej podgór­
skiej oberży poprosił córkę gospody­
ni o pokazanie mu „Menu". Dziewczyna 
wyszła z izby. Pan Z- czeka i czeka, a t 
wkońcu przychodzi gospodyni cała za­
czerwieniona z gniewu i krzyczy: 

— Jak pan jeszcze raz spróbuje robić 
podobne propozycje mojej córce, to zę 
mną będzie pan miał do czynienia. 

ć)dWto w drukarni Władysława StypulkowskiefO 
« Łodzi Piotrkowska W (Karoli 3] Sa srydawnjctwo odpowiada- Władysław StypulkowakL 
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